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SAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzieonio o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojcdyńezy kosztuje v» miejscu !0 hal., 

pocztą 18 hal. — Biura Redakcji i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników Si Sokotowakiega, Pasai Haue- 
» ssb* h 9. — Listy należy frankować.

Reklamacjo otwarte wolna od opłaty.
Teiefoa Redakcji Nr. 88.
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[ ćwiorśrsrtzsit) 8 K. — i). resreia . . . 24 K. | SfA6rórs$u»« . . 8 K,
1 BilesięsOTis 2 K. 70 b.. p4<’?SC2BaS ■ . m K. | *?i««ięeza!e - . 2 K.

raoznia , . . 32 K , 
półrcozisle . . 16 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i l i te ra c k i" , dodatek .•mesiąaauy do „Gazety Lwowskiej", otrzymują oa?o- 

i  półroczni abcK-euei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni dopłatą: pierwsi i K. 50 drudzy 60 h. 
„Przewodnik14 prenumoi-owauy osobno kosztuje fi K.

Geny ogfoszoć: Wierrz petitowy iu'6 .i**
miejsce 29 i:*i.

Tabelaryczne i liczbowe po 31) ha!,, nadesi-s- 
ne po SO heir *a wiersz lub jogo miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowski?-;;:1 
we Lwowie Puści Haas»a»n* I. S, W Paryżu wy­
łącznic Ageueya: 0. A-Hm (V. de RcczkowskP, 8'" 
Ru* de Varenu»

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY,
Przedpłata na * Gazetę Lwowską « 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ............................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do BO
c z e rw c a )  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) .................................6 Ii

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ...........................2 K

Z a m i e j s c o w a :  
rocznie . . . . .  32 K  — h
półrocznie . . . . • 16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięczn ie ..................... 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  o d l  
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do >Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie  8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
1 W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 

listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  W i e ­
d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  
i t. d., zamieszczać 'będziemy w r. 1909 pra­
ce wybitnych pisarzy polskich, między inny­
mi: Tadeusza J a r o s z y ń s k i e g o ,  Kazimie­
rza T e t m a j e r a ,  Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  
Franciszka R a w i  t y - G a w r o ń s k i e g o ,  Te­
odora J e s k e - C h o i r i s k i e g o ,  Ferdynanda 
l l o e s i c k a ,  J. K. G r z e g o r z e w s k i e g o  
i w. i.

H i s c h t i n a ,  Włodzimierza S z t o g r y n a  i 
Jana L a d e n b e r g e r a ,  radcami rachun­
kowymi dla okręgu krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zezwolić Jego Oes. i Król. 
Wysokości, generałowi piechoty, Arcyksięeiu 
R a i n e r o w i ,  przyjąć i nosić nadaną Mu 
wielką wstęgę królewsko-szwedzkiego orderu 
Serafina.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
grudnia b. r. nadać naj miłości wiej posiada­
jącemu tytuł i charakter radcy Rządu, star­
szemu inspektorowi przemysłowemu, Arnul- 
fowi N a w r a t i l o w i  we Lwowie, tytuł i cha­
rakter radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

P. Kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował radcę rachunkowego, J a n a L a c h -  
m u n d a ,  starszym radcą rachunkowym, a re­
widentów rachunkowych: Józefa No g ę ,  Wła­
dysława Ł a p i ń s k i e g o ,  Józefa M i k o ł a j ­
s k i e g o ,  Emila K u n i c k i e g o ,  Władysława

Lwów, 21 grudnia.

Bada państwa.

Z Izby posłów.
Izba na sobotniem posiedzeniu załatwiła 

szereg spraw zapomogowych.
W dyskusyi zabrał głos p. W a s s i 1 k o, 

który wskazał, iż Galicyę wschodnią i Buko­
winę nawiedziły w tym roku wieikie klęski 
elementarne. Zboże i pasza zupełnie zniszcza­
ły, a udzielona dotychczas przez Rząd pomoc 
nie wystarcza. Odpisy podatków dokonywane 
są — wedle mówcy — w sposób wprost śmie­
szny, natomiast egzekucyę podatków zaległych 
przeprowadza się z całą bezwzględnością. 
Chłopom zaziera w oczy klęska głodowa, 
chów bydła zaś również narażony jest na 
ogromne niebezpieczeństwo. Mówca zwraca 
się więc do Rządu z pnważnem upomnieniem, 
aby nie zadowalał się dotychczasowymi ma­
łymi środkami, lecz pospieszył z wydatną po­
mocą. Przeważna część klubu ruskiego nie 
głosowała za ustawą upełnomocniającą, aby 
zaprotestować przeciw temu, że Rząd rzeko­
mo nic nie robi dla chłopów.

P. M a ś l a n k a  zabrawszy głos w dy­
skusyi generalnej, przemawiał po polska i 
oświadczył, że w Galicyi wskutek późnej wio­
sny zasiewy rozpoczęły się bardzo późno, a 
następnie wielkie deszcze wyrządziły olbrzy­
mie szkody. Dnia 4 lipca był silny przymro­
zek, któremu uległy prawie zupełnie kartofle 
i inne młode rośliny. W jesieni znowu rychłe 
przymrozki zniszczyły do szczętu kartofle i

buraki. Plony tysięcy morgów stracono. 
W całym kraju odczuwać się daje brak środ­
ków spożywczych i paszy. Rząd pospieszył 
wprawdzie z pomocą, ale tak drobną, że ona 
wcale nie wystarcza. Trzeba ludności przyjść 
z pomocą wydatną, trzeba rozpocząć budowę 
dróg i regulaeyę rzek. Mówca prosi Izbę, 
aby wpłynęła na Rząd, by ludności galicyj­
skiej przyszedł z wydatniejszą pomocą, dając 
jej sposobność zarobienia na życie i na za­
siewy w roku przyszłym.

W dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą 
upełnomocniającą zabrał głos P. Prezes ga­
binetu br. B i e n e r t  i wskazał na to, że nie 
jest celem upełnomocnienia przedłożenie tra ­
ktatów handlowych, — idzie tylko o to, aby 
tam, gdzie brak traktatów, zmieniono stan 
beztraktatowy, lub uczyniono zadość naglą­
cym życzeniom państw. Takie porozumienie 
jest konieczną akeyą pomocniczą, jako akt 
przyjaznego zachowania się wobec rządów; 
akty te mają okazać dobrą wolę Państwa. 
Wobec wrogiego stanowiska posłów agrar­
nych Rząd zdecydował się czas upełnomo­
cnienia ścieśnić do trzech miesięcy*; jest to 
znośne jeszcze minimum  egzystencyi Ostate­
czne umowy natomiast będą przedłożone do 
prawodawczego osądzenia Izby. — Obecnie 
idzie o to, by prowizoryczne umowy z Ser­
bią, Rumunią i Meksykiem można było znów 
przedłużyć na trzy miesiące. Rząd musi zaa­
pelować do Izby, aby nie odmawiała mu tej 
najmniejszej miary w pełnomocnictwie, ce­
lem zadokumentowania międzynarodowej kur­
to azyi. Izba uchwalając ustawę upełnomo­
cniającą, wypełni obowiązek swój wobec o- 
gółu, który ma prawo żądać jasności co do 
ukształtowania się na przyszłość stosunków 
handlowo-politycznych Monarchii. (Żywe o- 
klaski).

W dalszym ciągu przemawiali pp. 
O b e r l e i t h n e r  (niem. partya ludowa) i 
K o t l a r z  (czeski agraryusz), poczem dy- 
skusyę zamknięto.

Następnie zabrał głos Prezes Koła pol­
skiego p. G ł ą b i ń s k i ,  jako mówca gene­
ralny pro i oświadczył, iż Koło polskie gło­
sować będzie za zmodyfikowaną ustawą upeł-
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Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ,

POWIESO.

VIII. 
(Giąg dalszy).

Andrzej, zupełnie przybity, już się na- 
^ e t nie zainteresował wiadomością, że na 
garderobach pana Ratajewskiego niejaki Szlo- 
taa Zamoski właśnie tego dnia położył pie­
częci sądowe.

— Łajdak — klął Ratajewski, to; się 
Wybrał z aresztem w dzień premiery.

— Wszystko jedno — nic tam nie 
było, tłumaczy reżyser.

— Owszem kilka kostyumów mogło się 
iszczę przydać — protestuje dyrektor.

— Owszem dyrektorze i bardzo.
— A widzisz.
— Ale do wycierania kurzów.
— Cóż tedy będzie? — spytał Andrzej.
— Oo ma być — zdecydował rezolutnie 

^k re tarz  — łapię dryndę i jadę.
jW Zresztą tak przecież było z góry posta-
j T^ione. Rosenkranc miał kustyumy wynająć 

l*totaie ważniejsze sprowadził już do swego 
j^y^atnego mieszkania. Dyrektor jedynie dla 
sf z?z§dzenia sobie wydatków chciał skorzy- 
^ 9  } zasobów własnej garderoby i przynąj- 

statystów w gałgany te poprzystrajać. 
e®zt Szlonoy przedstawiał się zatem z pe­

wnej strony nader pomyślnie, uniemożliwiał 
on mianowicie Ratajewskiemu wykręcenie się 
sianem z powziętych zobowiązań.

Rosenkranc sprawił się doskonale. Spro­
wadzone kostyumy wyglądały zupełnie przy­
zwoicie. Kiedy Andrzej zaszedł wieczorem za 
kulisy, zastał już aktorów przywdziewających 
przepyszne wzorzyste brokaty i bogate złotem 
i sobolami bramowane aksamity.

Jeden ze statystów biedził się z krótkie- 
mi bufiastemi spodenkami, nie wiedząc z któ­
rej strony je na się wciągnąć. Zato Kapu­
ściński ubrał się z niesłychanem poczuciem 
stylu. Prze wspaniały w swej aksamitnej fio­
letowej delii, chodził za sceną majestatycznym 
krokiem, gestykulował zamaszyście i mruczał 
pod wąsem słowa roli. Czuć tam wszędzie 
skupienie i gorączkę premierową, to też A n­
drzej, zaczął wierzyć słowom dyrektora, że 
aktorzy „wezmą na nerwy“ i zagrają jak 
aniołowie.

Z pewną otuchą wyszedł na ogród. Wi­
dok nadciągającej publiczności podziałał nań 
odurzająco. Zapomniał do reszty o złem przy­
gotowaniu sztuki, o tej całej tandecie ogród­
kowej i zaczął niecierpliwić się w oczekiwa­
niu tryumfu.

Publiczności przybywa coraz więcej. 
Idą, płyną zwartą ławą. Przy wnijściu mrowi 
się tłum różnobarwny, pstry, dygoczący, 
ruchliwy, niesforny.

Idą, płyną....
Andrzejowi serce rośnie — rośnie duma. 

Jest bardzo dumny z siebie. Wyprostował 
się, wzniósł głowę wysoko. Zdaje mu się, że 
przerasta te tłumy o głowę. On jest bohate­
rem chwili. Wszyscy go widzą, wszyscy znają.

Oto autor!
Przysłuchuje się rozmowom, chwyta fra ­

gmenty. Niestety, nikt go jeszcze nie zna.

Mówią o rzeczach obojętnych, nie interesują 
się nim.

W tłumie dostrzega pannę Florentynę. 
Skłonił się jej z daleka. Ona wzruszona, roz­
radowana, zarumieniona wita go życzliwym 
uśmiechem. Szepcze coś potem sąsiadce, ona 
podaje wiadomość na ucho innej, ta znowu 
jakiemuś podtatusiałemu jegomości.

— Autor !
Tak się zaczyna.... popularność !
Na widowni wszczyna się niepokój, ja ­

kieś szczególne, nieznane zamieszanie.
Łowi fragmenty zdań i nagle ogarnia 

go przerażenie.
Z ust do ust przechodzi dziwna wiado­

mość :
— Przedstawienia nie będzie, przedsta­

wienia nie będzie.
Ktoś z wtajemniczonych wyjaśnia, że 

zaaresztowano Ratajewskiemu kurtynę. Szloma 
kazał przypieczętować płachtę do podło­
gi i oczywiście nie będzie można jej pod­
nieść.

— Hej, do kasy po pieniądze !
Popłoch ogarnia zebranych. Szmer idzie

po tłumach, głowy pochylają się ku sobie, 
ręce gestykulują coraz gwałtowniej.

— Co będzie, co będzie ?
Andrzej, słysząc to, wpadł w ślepą roz­

pacz. Roztrąca przechodniów w poszukiwaniu 
dyrektora, którego odnajduje wreszcie przy 
garderobach w towarzystwie pana Szlamy. 
Rozmawiają z sobą z nadzwyczajną flegmą 
i spokojem.

— Przyznaj pan, żeś pan łajdak maho­
niowy, żeby mi takiego szpasa wystrychnąć 
na premierę — mówi równym miarowym 
głosem pan dyrektor.

— No, to ja miałem czekać, aż pan bę­
dzie miał w kasie dwa guziki ?

— Kasy mi pan nie zabierzesz.

— To daj pan z dobrej woli.
— A figę.
— Do tego wszystkiego jeszcze pańscy 

maszyniści najedli, napili za całe sto rubli.
— A cóż, mieli może z głodu zdychać?... 

dla pańskiej przyjemności?
Andrzej przypadł do nich z pięściami.
— Do stu dyabłów, co to znaczy?
Żyd wykrzywił się szatańskim śmie­

chem.
— No nic. Ja tylko trochę kurtynę 

przypieczętowałem, to ona w górę nie pój­
dzie.

— Królu złoty, pójdzie, czy me pój­
dzie, ja grać będę, jakiem Ratajewski.

— Zobaczymy.
— Zobaczymy.
Tymczasem na widowni podniecenie 

dochodzi do stanu wrzenia. Odzywają się gło­
śne pogróżki i wymyślania.

Do kasy po pieniądze! Co za skandal!
Wiele osób powstało i zabiera się do 

wyjścia. Wiele zatrzymało się przed wej­
ściem w niepewności. Między tymi Andrzej 
dostrzega wyniosłą postać pana Radosta. Obok 
stoi panna Laura w białym kostiumie, ze 
strusiemi piórami na kapeluszu. Dalej wi­
dzi tam Nowakowskiego, Jerzego i kilku 
znajomych literatów, tych z cukierni na 
rogu.

Przyszli wszyscy. Andrzej zupełnie nie­
przytomny biega od drzwi wejściowych do 
drzwi, prowadzących za kulisy, kędy w dal­
szym ciągu prawią sobie komplementy d ł u­
żnik z wierzycielem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
nomocniającą. Czyni to ono głównie z po­
wodów politycznych, ze względu na obecną 
sytuacye zagraniczną Monarchii, ale z tem 
zastrzeżeniem, że owe yotum nie przesądza 
stanowiska Koła polskiego wobec traktatów 
handlowych. (Oklaski).

Po kilku sprostowaniach faktycznych 
zażądał p. I  r  o głosowania imiennego. — 
Wniosek ten otrzymał dostateczne poparcie, 
głosowano więc imiennie.

Wniosek p. W i l d e r e r a  przyjęto 282 
głosami przeciw 189, poczem ustawę han- 
dlowo-polityczną uzupełniającą w myśl wnio­
sku p. Wilderera przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu, oraz przyjęto postawione w 
ciągu dyskusyi rezolucye.

Na tem przewodniczący oświadczył, iż 
obrady przerywa.

Po przerwie p. S e i t z  domagał się, 
aby Izba przystąpiła do obrad nad wnio­
skiem nagłym w sprawie ubezpieczenia so- 
cyalnego.

P. K o r o s e c  oświadczył,że cofnął swój 
wniosek nagły jedynie dla tego, aby Izba 
mogła jeszcze przed świętami przystąpić do 
obrad nad ubezpieczeniem socyalnem.

P. G ł ą b i ń s k i  stwierdza, iż zapisał 
się do głosu, aby uczynić wniosek, po któ­
rym spodziewa się, iż zbytecznem będzie 
głosowanie co do dalszej dyskusyi. Już na 
konferencyi przewodniczących klubów pod­
niesiono, że za mało pozostanie czasu, aby 
nad ustawą o ubezpieczeniu socyalnem mo­
żna było obradować jeszcze przed świętami. 
Na konferencyi tej uczyniono też wniosek, 
aby Izba przedłożenie o ubezpieczeniu so­
cyalnem przekazała komisyi bez pierwszego 
czytania. Mówca więc czyni ten wniosek tu 
w Izbie i spodziewa się, że stronnictwo so- 
cyalne na to się zgodzi.

Przewodniczący oświadczył, że inicya- 
tywę podobną w tej sprawie wziął już p. 
Axmann, ale Przewodniczący nie poddał jej 
Izbie pod rozwagę z powodu sprzeciwienia 
się socyalnych demokratów.

Wniosek pp. Seitza i Koroseca odrzu­
cono 277 głosami przeciw 188, a zgodzono 
się na odesłanie ustawy o ubezpieczeniu o- 
gólnem do specyalnej komisyi bez pierwszego 
czytania.

Przewodniczący komisyi przemysłowej 
p. S t w i e r t n i a  wniósł, by Izba w drodze 
nagłej przyjęła przedłożenie rządowe o przy­
stąpieniu do międzynarodowej unii o ochro­
nie własności przemysłowej i do ugody z 
państwem nieinieckiem w sprawie wzajemnej, 
prawnej ochrony przemysłowej.

Wniosek uchwalono i na podstawie re­
feratu p. I l e i l i n g e r a  przyjęto odnośne u- 
stawy w drugiem i trzeciem czytaniu.

Dalej przyjęto w drodze nagłej ustawę 
o międzynarodowej ugodzie w sprawie zaka­
zu pracy nocnej kobiet, zajętych w przemy­
śle, jakoteż ustawę o fabrykacyi zapałek i 
innych fabrykatów zapalnych. Odnośne pro­
jekty ustaw przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu.
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ŁUSKA Z OCZU OPADA.

Z francuskiegfl.

(Ciąg dalszy).

VII.
Zeszyty, które Filip Lagier wręczył 

Elżbiecie, zawierały pamiętnik Alberta De- 
rize od stycznia 1902 do kwietnia 1905, to 
znaczy od szóstego roku po ślubie do dnia 
zerwania.

Kierowana zwykłym sobie zmysłem po­
rządku, otworzyła zeszyt na pierwszej stro­
nicy. Prawdę mówiąc, był to jakiś dziwny 
pamiętnik i trudno było z nim się oswoić. 
Na samym początku znalazła tylko notatki 
z historyi, uwagi o różnych wypadkach z 
życia ogółu, plany artykułów, konferencyj, 
dzieł, naszkicowane na prędce. I natychmiast 
się zraziła, wcale nie usposobiona do poszu­
kiwań w tym zamęcie. Już była gotowa po­
rzucić czytanie, gdy zwrócił jej uwagę mały 
krzyżyk, nakreślony błękitnym ołówkiem. 
Data, podkreślona silnem pociągnięciem pió­
ra także ją zastanowiła : 25 maja 1903. Była 
to rocznica ich ślubu. A pod tą datą cztery 
w iersze:
„Gómir, pleurer, prier est egalement lAc-he, 
„Fais energiąuement la lourde et rude t&cho 
„Dans la yie ou le sort a youlu fappeler : 
„Puis apres, comme moi, souffre et meurs

sans parler.
Żaden komentarz nie towarzyszył tej 

niepokojącej cytacie, co najmniej dziwnej w 
dzień rocznicy ślubu. Co to miało właściwie 
znaczyć ? Jakiej skargi, jakiej boleści było

Dalej przyjęto ustawę w sprawie sprze­
daży kilku własności państwowych, przedło­
żenie rządowe w sprawie przedłużenia wa­
żności ustawy o kolejach lokalnych i projekt 
ustawy w sprawie wysokości sum miarodaj­
nych dla oceny czynów karnych.

O godziny 8 minut 30 przewodniczący 
przerwał obrady na pół godziny.

Po przerwie dokonano wyboru komisyi 
z 52 członków, której przekazano przedłoże­
nie rządowe o ubezpieczeniu socyalnem.

Z posłów galicyjskich wybrano do ko­
misyi pp.: O l e ś n i c k i e g o ,  B a c z y ń ­
s k i e g o ,  H u d e c a ,  B a t t a g l i ę ,  B i a ł e ­
go,  B u z k a ,  G ó r s k i e g o ,  K o l i s c h e r a ,  
ks. S t o j a ł o w s k i e g o  i ks. Z y g u l i ń -  
s k i eg o.

Interpelacye wnieśli między innymi pp.: 
Ma d e j  do P. Ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie sprzecznego rzekomo z ustawą po­
bierania przez starostwo w Gorlicach opłat 
za kontrolę spisu posad; D a s z y ń s k i  i Ku ­
n i c k i  do P. Kierownika Ministerstwa oświa­
ty w sprawie stosunków panujących w szkole 
ludowej w Stonawie, na Szląsku; L i e b e r -  
m a n  do P. Ministra obrony krajowej w spra­
wie konkurencyi, jaką czynią orkiestry woj­
skowe kapelom cywilnym; M o r a c z e w s k i  
do P. Kierownika Ministerstwa kolei w spra­
wie prześladowania kolejarzy za ich przeko­
nania i działalność polityczną; B r e i t e r  do 
P. Kierownika Ministra oświaty w sprawie 
wykluczenia niejakiego Samuela Kanaryń- 
skiego ze szkół w Drohobyczu i Stryju; Bu- 
d z y n o w s k i  w sprawie założenia po­
wiatowego sądu w Zawałowie, w pow. sądo­
wym podhajeckim; w sprawie zakazu urzą­
dzenia sejmiku relacyjnego przez jednego z 
posłów sejmowych; F o ł i s  o wynagrodzeniu 
strat i szkód pewnemu rezerwiście zapaso­
wemu; w sprawie nadużyć żandarmów w Ga- 
licy i; S e i n a k a  w pewnej sprawie metrykal­
nej; D a s z y ń s k i  w sprawie zatrzyma­
nia pewnego ciężko chorego szeregowca w 
służbie wojskowej; O l e ś n i c k i  z żądaniem 
zbudowania drugiej linii telefonicznej między 
Lwowem a Stryjem; B r e i t e r  o przyznanie 
emerytury pewnemu żandarmowi, który pod­
czas urzędowania zachorowawszy, stał się 
niezdolny do służby; D i a r n a n d  w spra­
wie doli oficyantów pocztowych; ks. P a ­
s t o r ,  Z a m o r s k i  o zaliczenie Jasła i Trem­
bowli do III. klasy dodatku aktywalnego dla 
urzędników; D u l ę b a  w sprawie zbadania 
przyczyn samobójstwa dragona Józefa Kne- 
harakiego z 14 p. drag. w Kołomyi.

Interpelacyę do P. Prezydenta Mini­
strów w sprawie jego rozporządzenia prze­
ciw narodowemu bojkotowi wnieśli pp. dr. 
O e l a k o r s k y  (Młodoczeoh), dr. V r t a l  
(Staroczech) i tow. Interpelanci zapytują, czy 
P. Prezydentowa Ministrów wiadomo o zai­
naugurowanych uchwałami publicznych i pry­
watnych stowarzyszeń, a następnie według 
planu urządzanych zaburzeniach spokojnego 
zarobkowania ludności w miastach z czeskie- 
mi mniejszościami w Czechach, na Szląsku

to wyrazem ? I dlaczego ten znaczek błękitny 
obok tych wierszy ?

Elżbieta wstrząsnęła się całem ciałem, 
jak zając, który niespodziewanie, ukryty w 
swojej jamie, słyszy, że psy go wytropiły. 
Zawahała się, czy ma dalej postępować na 
drodze, którą przeczuwała najeżoną niebez­
pieczeństwem. Obróciła kartkę: nowy krzy­
żyk błękitny wskazywał ustęp, zamknięty w 
cudzysłowie:

„O wy, obrazy mojej młodości, o spoj­
rzenia miłości, jakże prędko zniknęłyście mi 
z oczu! Dzisiaj, myślę o was, jak o umar­
ły c h !“

Zdawało jej się, że cudzysłów powinien 
ją  uspokoić. Albert posługiwał się tymi ze­
szytami, aby w nich notować myśli lub o- 
brazy, które go w jakiej książce uderzyły. 
Czyż możua więc w .gę przywiązywać do wy­
roku pessymislycznej literatury, nie mającego 
żadnego związku z rzeczywistością ? Bo rze­
czywistość, w maju w 1903 przedstawiała 
jej się jako szereg dni spokojnych, bez ża­
dnych wypadków, bez nadzwyczajności, dni 
takich, jakie najwięcej lubiła.

Przejrzała dalsze kartki, ujrzała, że 
błękitne krzyżyki powtarzały się coraz czę­
ściej, zastępowane tu i owdzie zakreślenia­
mi, które całe kartki zajmowały. Zapewne to 
Fiiip Lagier poznaczył sobie ustępy, z któ­
rych zamyślał korzyść wyciągnąć podczas 
procesu, odnoszące się do małżeńskiego 
dramatu, którego początków szukał bardzo 
daleko. Zrozumiała to i odtąd miała już tyl­
ko iść za wskazanym śladem.

Przy następnym krzyżyku nie mogła się 
już łudzić. Własne wspomnienia jej dopo­
mogły.

W czerwcu w 1903 r. Albert wygłosił 
w Paryżu na cel dobroczynny odczyt o mał­
żeństwie, którego powodzenie było tak wiel­
kie, że musiał go powtarzać na prowincyi i 
zagranicą. Szkic tego odczytu rzucony był 
bezładnie w zeszycie, który Elżbieta miała 
w ręku:

„O wychowaniu kobiety. — Uniknąć 
dwu ostateczności: nie krępować jej za­

i Morawach. Ozy P. Prezydent Ministrów ze­
chce zawiadomić P. Kierownika Ministerstwa 
sprawiedliwości i P. Ministra spraw wewnętrz­
nych o tej specyalnej stronie narodowego 
bojkotu w nierniecko-czeskich miastach i po­
lecić to szczególnej uwadze tych P. Mini­
strów przy spobności wykonania owego roz­
porządzenia?

O godzinie 11 minut 30 w nocy prze­
wodniczący po złożeniu zwykłych życzeń świą­
tecznych i noworocznych zamknął posiedze­
nie. izba rozpoczęła ferye świąteczne.

Sprawy krajowe.
(Kolej Nowy Sącz - Szczawnica-Nowy - la rg ) .

Krajowy Związek turystyczny w Krako­
wie zajmuje się żywo budową linii kolejowmj 
Nowy Sącz-Szczawnica-Nowy Targ. Óelem 
rozpatrzenia i dalszego posunięcia sprawy 
naprzód, urządził Związek w sobotę w Kra­
kowie konferencyę, na którą przybyli zapro­
szeni : Zastępca Marszałka krajowego w Wy­
dziale krajowym dr. P i  1 at; dalej pp. Witold 
U z n a ń s k i ,  prezes Eady powiatowej w No­
wym Targu; hr. D r o h o j o w s k i  z Czor­
sztyna; Wilhelm A d a r  i dr. Leon A d e r  
z Jazowska; Wiktor O l e k s y ,  asesor magi­
stratu z Nowego Sącza; Jan  F a r o ń ,  czło­
nek wydziału powiat, z Nowego Sącza; Józef 
R a j s k i ,  burmistrz Nowego Ta;gu; L e n a r ­
t o w i c z ,  burmistrz Łącka; O w i e r t n i  e- 
w i c z ,  burmistrz Krościenka; dr. Rudolf 
H a m m e r s c h l a g  z Krościenka; Józef 
Z bo żeń,  naczelnik gminy Maszkowice; W ła­
dysław M a j c h r z a k ,  naczelnik gminy Ja ­
zowsko; M a c i a s z e k ,  naczelnik gminy P o ­
degrodzie; Tomasz L i g a ,  naczelnik gminy 
Tylmanowa i t. d. Dalej byli obecni prezes 
Związku turystycznego JE . Antoni hr. W o- 
d z i c k i ,  wiceprezes dr. M uc z ko w s k i  i se­
kretarz E o s  n e r ;  poseł sejmowy Jan F e  d e ­
ro  wi c z ;  prezes Izby handlowej D a t t n e r  
oraz członek tej Izby J u d  k ie  w i c z  i repre­
zentant Dyrekcyi kolei państwowych, inspe­
ktor dr. W ró  b e 1.

Obrady konferencyi zagaił JE. Autoni 
hr. W o d z i c k i  wykazując znaczenie kolei 
Nowy Sącz-Szczawnica'Nowy Targ dla dużej 
przestrzeni kraju i jego ludności i dziękując 
delegatowi Wydziału krajowego drowi Piła­
towi za umyślne przybycie na konferencyę.

Sekretarz Związku R o s n e r  przypo­
mniał dotychczasowe zabiegi około budowy 
tej kolei od roku 1892, poczem zabrał głos 
delegat Wydziału krajowego dr. P i ł a t  i za­
komunikował zebraniu, że Wydział krajowy 
na podstawie uchwał sejmowych, jakie na 
ostatnim Sejmie w sprawach kolejowych za­
padły, zastanawiał się nad poleconemi mu 
do opracowania liniami kolejowemi i uznał, 
że w myśl uchwał Sejmu i ze względu na 
ekonomiczne i ogólnc-krajowe znaczenie, po- 
wiunyby być opracowane w ciągu roku 1909

nadto, co z niej uczyni istotę słabą, sentymen­
talną, dobrą gospodynię, towarzyszkę dyskre­
tną, za mało znającą się na zajęciach i pra­
cach męża, zetopioną w drobnych gospodar­
skich czynnościach, niezdolną do wychowa­
nia, do ukształtowania nowych mężczyzn i 
kobiet; nie starać się zrobić z niej współza­
wodniczki mężczyzny, co by zmieniło porzą­
dek w rodzinie, skazując na rolę podrzędną 
główną głowę domu.

„W pierwszym wypadku, kobieta uznaje 
małżeństwo jako fakt nieodmienny, rozstrzy­
gający. Nie pojmuje, że szczęście można po­
zyskać lub utracić, że trzeba starać się o nie 
nieustannie, strzedz i pielęgnować. Wyobraża 
sobie naiwnie, że posiadanie męża jest dla 
niej raz na zawsze zapewnione mocą au­
tentycznego aktu. Odtąd, pozostaje jej tylko 
zastosować się biernie do trybu życia bez 
żadnych wysiłków. Dom przynajmniej idzie 
jako tako i przestrzega się ściśle godziny 
posiłków. Ale intelektualnie, moralnie, męż­
czyzna jest osamotniony. Młoda dziewczyna, 
która nie jest zdecydowana rozwinąć swojej 
inteligencyi, nie ma prawa zgodzić się na mał­
żeństwo z mężczyzną, który posiada pewną 
wartość.

„W drugim wypadku, kobieta uważa 
małżeństwo jako środek do ustalenia swojej 
indywidualności. Staje się natychmiast ry­
walką posiadającą wszystkie korzyści po swo­
jej stronie. Kobiety rzeczą jest zrozumieć, 
przyjąć, ozdobić życie męża. Wrodzona jej 
przezorność powinna ją natchnąć do uszla­
chetnienia go, a nie pozwolić, aby przy niej 
zmalał.

„Małżeństwa zawiera się na materyal- 
nych podstawach; połączywszy się, uważa się 
to za rzocz zwykłą, obojętną. I dnia pewnego 
jest się zdumionym widząc, że się jest sobie 
obcym....“

Były to tylko luźne, ogólne uwagi. Ale 
niżej, kilka zdań jasno wyrażało, jakie były 
zamiary tego odczytu:

Będzie się słuchać spokojnie, biernie, 
przy wyjściu przyjmie się powinszowania

plany na dwie z projektowanych kolei i że 
jedną z tych dwu kolei jest właśnie kolej 
Nowy Sącz - Szczawnica - Nowy Targ, której 
część już przed kilku laty zośtala opracowa­
na. (Oklaski).

Z kolei przemawiał hr. D r o h o j o w ­
s k i  z Czorsztyna i wyraził imieniem wszyst­
kich kół interesowanych: właścicieli dóbr, 
przemysłowców, kupców, ludności miejskiej i 
wiejskiej, podziękowanie Sejmowi za uchwałę 
w sprawie omawianej kolei, dalej podzięko­
wał posłom, którzy sprawę popierali i po­
pierają, oraz referentowi posłowi bar. Batta- 
glii, dalej Ich Ekscelencyi P. Marszałkowi 
krajowemu i P. Namiestnikowi. Wreszcie po­
stawił wniosek o wybór osobnego komitetu 
dla dalszego pilnowania i przyspieszania bu­
dowy. Komitet ten będzie miał za zadanie 
tworzyć komitety lokalne dla zbierania de- 
klaracyj stron interesowanych, oraz działać 
w łączności z nimi i z istniejącym już ko­
mitetem w Krościenku.

Po dyskusyi wybrano taki komitet z 18 
członków. W skład komitetu weszli: hr. W o- 
d z i c k i ,  sekretarz Ro s n e r, posłowie P t a ś ,  
M y j a k ,  dr. B e d n a r s k i, dr. B a r b a c k i  
(Nowy Sącz), R a j s k i  (Nowy Targ), dr. 
H a m m e r s c h l a g  (Krościenko), dr. A d e r  
(Jazowsko), hr. S t a d n i c k i  (Nawojowa), hr. 
D r o h o j o w s k i  (Czorsztyn), Z a j ą c z k o w ­
s k i  (Krościenko), U z n a ń s k i  (Szaflary), 
G ł ę b o c k i  (Nowy Sącz), B u l l a  (Kamieni­
ca); z Krakowa sekretarz Akademii umieję­
tności dr. U l a n o  w s k i ,  prezes D a t t n e r ,  
radny J u d  k ie  wi cz .  Komitet ten wybierze 
ze swego grona komitet wykonawczy z 8 
członków.

Przystąpiono do omówienia wykonania 
dalszej trasy z Krościenka do Nowego Targu, 
gdyż trasa Nowy Sącz-Krościenko jest już go­
tową. Dr. H a m m e r s c h l a g  odczytał Jist 
dyrektora krajowego biura kolejowego p. Ku­
łakowskiego, wyrażający wątpliwość, czy trasa 
ta z powodu nawału prac będzie mogła być 
wykonaną w roku 1909. Dr. Ader zapropono­
wał wobec tego, aby strony interesowane po­
wierzyły wykonanie trasy, jak się to nieraz 
praktykuje, prywatnemu przedsiębiorstwu fa­
chowemu. Delegat Wydziału krajowego dr. 
P i ł a t  wyraził nadzieję, że trasa przez kra­
jowe biuro kolejowe będzie mogła być wy­
konaną w roku przyszli in.

Przy omawianiu sprawy składania de- 
klaraeyj na, koszta budowy przez strony inte­
resowane, wykazał dr. H a m in e r sc-hl  ag, 
że dotąd w komitecie lokalnym w Krościen­
ku zdeklarowano kwotę 468 000 koron, Obecny 
na posiedzeniu burmisOz Krościenka dekla­
rował kwotę 25.000 koron. Nadto spodziewa­
ną jest deklaracja hr. Stadnickiego na 50.000 
koron i spółki właścicieli Kainr-micy na ko­
ron 40.000, Rndy powiatowej w Nowym Tar­
gu na 100.000 korcu, w Nowym Sączu na 
50.000 koron. Miasto N iwy Targ ma również 
zdeklarować kwoię 100.000 k^rc-n.

Wreszcie zabierali glos rrprezentanci 
miast i gmin, domagając się najrychlejszej

przyjaciółek z  uprzejmym uśmiechem — ale 
się nie zrozumie.

Elżbieta, osobiście dotknięta, podniosła 
głow’g. Przypominała sobie ten odczyt, wy­
głoszony głosem nieco niedbałym, który ni­
kogo nie raził. Słuchając go, rzeczywiście 
doznała tylko osobistej przyjemności, że jest 
sobą samą, na widoku i bardzo otoczoną.
Z lenistwa, odrazu przyznawała słuszność 
wszystkim raowcom, nie zastanawiając się 
nad treścią. I czemużby miała czynić inaczej^ 
jeżeli nikt jej nie objaśniał? Co znaczyły te 
aluzye, te niedouuwiania? W dalszym ciągu 
nic nie zrozumiała. Gdzie była jej wina? Co 
jej zarzucano? Nie nauczą jej przecież za po­
mocą zdań ogólnikowych Czemu nie wyra­
żać się z większą otwartością?

Wzięła znowu zeszyt do ręki, mocno 
już zdenerwowana, śhdząc tym razem naj­
drobniejsze wskazówki, tak jak żołnierz po­
stawiony na posterunku, wiedząc o obecno­
ści wroga, śledzi z uwaga i obawia sie iego 
pojawienia.

Dalszy ciąg pamiętnika datowany był 
z Saint Martin d'Uriage. Opuszczono Paryż 
na lato. Albert, zajęty pisaniem swojej histo­
ryi wieśniaka, nie potrzebował notować in­
nych szkiców dzieł i cały jeden długi ustęp 
odnosił się do jego wewnętrznego życia. Ozy 

■ to dlatego, że przyzwyczaił się już nazywać 
swój smutek po imieniu, czy, że smutek tefl> 
potęgując się, odbierał mu panowanie nad 
sobą, dość, że zwolna, nie bez pewnego w&* 
hania, zatracał ową nieśmiałość, która go 
powstrzymywała od określenia, nawet przed 
sobą sainym tego co go trapiło i co dotycb' 
czas ukrywał pod literackierai aluzyami lub 
nieokreśloną bliżej skargą. I

„Sierpień 1903. — „Teraz jeszcze lwi*4 I 
wolny jest dla wzniosłych dusz. Dla tycb> 
którzy są samotni lub we dwoje, wiele j6' 
szcze jest wolnego miejsca, tam, gdzie p°' 
wiewa podmuch mórz cichych".

Samotni lub we dwoje ? Zkąd Nietzscb6 
czerpał taką ufność w miłości ?

(Ciąg dalszy nastąpi).



budowy kolei i wykazując jej znaczenie dla 
wszystkich sfer ludności. I tak wykazywano, 
że w Kamienicy istnieje fabryka papieru, 
w Obidzy kościami a, młyn i tartak p. Mąj- 
krzaka, w Łącku fabryka śliwowicy, w Szcza­
wie tartak, oraz kilka doskonałych źródeł 
mineralnych, których obecnie z powodu odle­
głości od kolei wyzyskać nie można. W Ocho­
tnicy są trzy większe tartakii młyny. W Kro­
ścienku znajdują się pokłady węgla brunatnego 
i wapna hydraulicznego; w Jazowsku fabryka 
mebli giętych i tartak. W Czorsztynie znajdują 
się pokłady granitu; wzdłuż projektowanej linii 
są lasy z dużym zapasem drzewa, którego 
również dla braku kolei nie można eksploa­
tować. W tym kącie kraju kwitnie chów by­
dła i hodowla owoców. W te strony wiele 
się sprowadza dachówek, nawozów sztucz­
nych i innych materyałów. Wszystkie te za­
kłady przemysłowe rozwiną się znacznie w 
razie budowy kolei, a skarby przyrodzone 
mogą być wyzyskane. Wreszcie trzeba wziąć 
w rachubę także wzgląd turystyczny i połą­
czenia ze Szczawnicą, Pieninami, południo- 
wemi Węgrami, Smokowcem i jeziorem 
Szczyrbskiem. Wykazywano jeszcze, że ró­
wnież powiat limanowski jest bardzo intere­
sowany w budowie kolei z Nowego Sącza 
do Nowego Targu, gdyż w razie budowy tej 
kolei gminy Świdnik, Spleśnia, Młynczyska 
i inne oraz miasteczko Łukawica, nader ru ­
chliwe, graniczące z powiatem nowosądeckim, 
będą miały w pobliżu stacyę w Podegrodziu 
i przystanek w Gołgowicach.

Na zakończenie marszałek U z n a ń s k i  
podziękował JE . Wodzickiemu, jako prezeso­
wi Związku turystycznego, za zajęcie się tą 
ważną sprawą.

J E .h r .  W o d z i c k i  zaznaczył, że Zwią­
zek pragnie pracować nietylko tam, gdzie o 
przyjemność turystyczną idzie, lecz także 
tam, gdzie tego wymaga pożytek.

Konstytucyjna Turcya.

(j^:) Nadszedł wreszcie dla Turcyi dzień 
wielki i radosny. Naród rozbił gniotące go 
okowy despotyzmu i tyranii i podniósł wy­
soko zwyeięzki sztandar wolności, kultury i 
postępu. Gały świat cywilizowany składa naj­
lepsze życzenia odrodzonej Turcyi, w której 
odtąd rozbrzmiewać będzie swobodny głos 
wybrańców narodu, orędowników jego po­
trzeb i interesów, przedstawicieli jego woli 
i zamiarów. Jesteśmy świadkami zaiste dzi­
wnego zrządzenia. Ten sam sułtan Abdul 
Haraid, który rozpędził pierwszy parlament, 
po 32-letnich rządach, opartych na reakcyi 
i absolutyzmie, napiętnowanych terroryzmem 
autokratycznym i policyjnymi gwałtami, wi­
dział się zmuszonym powołać do życia nowy 
parlament, a otwierając go, zapewnić w mo­
wie tronowej, i i  jego „silnem i niezmien- 
nem żądaniem jest, aby państwo było kon­
stytucyjnie rządzone."

Niepodobna już w tej chwili ocenić, 
czy nowy parlament stanie od razu na wy­
sokości swego powołania, czy utrzyma na 
wodzy porywcze zapędy burzliwych indywi­
duów, do spokojnej i twórczej pracy niewy- 
gotowanych i niewprawionych, czy zasłoni 
kraj przed groźnymi antagonizmami narodo­
wościowymi i wyznaniowymi, w ogóle czy 
potrafi wytworzyć warunki dla prawidłowe­
go konstytucyjnego rozwoju, łącząc świado­
mość swoich nowych praw ze świadomością 
swoich nowych zadań i obowiązków. I pod 
tym właśnie względem budzą się wątpliwości 
i obawy.

Przedewszystkiem trzeba pamiętać, że 
jakkolwiek parlament został otwarty, to je­
dnak wybory do parlamentu nie są jeszcze 
ukończone. Wybrano na razie tylu posłów, iż 
prawomocność uchwał parlamentu nie może 
być kwestyonowaną. Lecz skład przyszłego 
pełnego parlamentu nie jest znany, zwłaszcza 
gdy się zważy, iż dalsze wybory będą się już 
odbywały niejako pod kontrolą parlamentu, 
który zaprotestuje przeciw wszelkiego rodzaju 
jaskrawym nadużyciom, jakich się przy pierw­
szych wyborach dopuszczały władze pod 
wpływem i naciskiem młodotureckich orga- 
nizacyj. Podczas ostatniej kampanii wybor­
czej istniało właściwie pewne porozumienie 
tylko między Turkami i Armeńczykami. Na­
tomiast między Bułgarami i Turkami w Ma­
cedonii, oraz między Grekami i Turkami w 
europejskich prowincyach, tudzież w Smyr­
nie i Brussie utrzymywał się bardzo naprę­
żony stosunek, który oczywiście po wyborach 
jeszcze bardziej się zaostrzy. Agitacya wybor­
cza młodotureckiego komitetu zwracała się 
także przeciw Albańczykom, Arabom i Kur­
dom. Z powodu nadużyć wyborczych silne 
wzburzenie panuje wśród Arabów. W Turcyi 
stanowią Arabowie znaczną większość ludno­
ści muzułmańskiej. Na 25 milionów Arabów 
jest tylko 13 milionów Turków. W stosunku 
do ludności uzyskali oni zbyt nieliczną re- 
prezentacyę w parlamencie, co wybitnie wpły­
nie na ich opozycyjne stanowisko. Zamierzają 
też oni utworzyć w parlamencie odrębną frak- 
cyę, żądają, aby do gabinetu należało stale

dwu ministrów Arabów, postanawiają wy­
trwale bronić swojej narodowości, protestują 
przeciw wyłącznie tureckiemu charakterowi 
państwa, a komitet arabski zaleca nawet, 
aby „państwo ottomańskie" przyjęło nazwę 
„cesarstwa Wschodu". Posłowie arabscy za­
proszeni do wstąpienia do klubu „jedności i 
postępu", odmówili temu wezwaniu, oświad­
czając, iż nie zgadzając się z jego programem, 
zawiążą własny klub i wystąpią z własnym 
programem. Za ich przykładem pójdą zape­
wne Grecy i Bułgarowie, a w ten sposób 
czynnik narodowościowy odegrać może ważną 
rolę w wewnętrznych stosunkach. W każdym 
razie rzucona w zaraniu ery konstytucyjnej 
piękna myśl, iż wszyscy Ottomanowie bez 
względu na narodowość i wyznanie mają żyć 
z sobą w braterskiej zgodzie, w obecnych 
warunkach widocznie urzeczywistnić się nie da.

Zgoda mogłaby się oprzeć tylko nazu- 
pełnem równouprawnieniu wyznań i narodo­
wości, ale to nie odpowiada programowi rało- 
dotureckiemu, który jest nacyonalistyczny i 
centralistyczny. Zwalczać go więc będą te 
grupy, które dążą do odrębności narodowej, 
ubezpieczonej na szeroko pojętym systemie 
autonomistyczDym. Dla tych grup ma gotowy 
program ks. Sabah Eddin. Należał on po­
czątkowo do Młodoturków, ale właśnie z po­
wodu ich tendencyj centralistycznych, zerwał 
z nimi i obecnie skupia około siebie nowe 
stronnictwo autonomistyezno-liberalne, które 
niewątpliwie nabierze wkrótce dość siły do 
podjęcia zasadniczej walki z centralistycznym 
systemem.

Wobec podobnych trudności i niebez­
pieczeństw, grożących młodemu parlamento­
wi, spada tern większa na Młodoturków od­
powiedzialność za dalszy kierunek spraw pu­
blicznych. Do pracy pozytywnej mają po­
myślne warunki. Weszli on- do parlamentu 
w imponującej liczbie, otoczeni nadto urokiem 
chwały za szczęśliwe przeprowadzenie odro­
dzenia narodowego i wywalczenie konstytu- 
cyjnego ustroju. Lecz konstytucja może po­
zostać albo martwą literą, albo stać się 
ożywczem źródłem dla wszechstronnego roz­
woju państwa. Na straży tego źródła stoją 
dziś Młodoturcy, w suche formy konstytucyi 
mają wlać ducha i treść. A zgodnie z tym 
duchem konstytucyjnym muszą przedewszyst­
kiem dążyć do utworzenia rzeczywiście par­
lamentarnego rządu, któryby z pełnem po­
czuciem odpowiedzialności, nie krępowany 
ubocznymi wpływami i pogróżkami, działał 
jawnie na podstawie jasnego programu, prze­
prowadzanego energicznie i konsekwentnie. 
Dziś trudno się zoryentować, w czyich wła­
ściwie rękach spoczywa rząd w Turcyi. Ofi- 
cyalnie przedstawia władzę Porta, ale fakty­
czne stosunki i, wypadki stwierdzają, iż przy 
niej, a może raczej nad nią stoi tajny, nie­
odpowiedzialny wobec narodu komitet młodo- 
turecki. Rząd w poczuciu swojej słabości pod­
daje się jego kontroli, spełnia posłusznie 
jego rozkazy, bez jego przyzwolenia nie 
uczyni żadnego kroku ani w wewnętrznej, ani 
w zagranicznej polityce.

System parlamentarny nie ścierpi po­
dwójnych rządów. Tajna organizacya, posłu­
gująca się spiskiem, nie może nadal rozstrzy­
gać o losach państwa. Do tego powołany jest 
parlament i opierający się na jego zaufaniu 
silny i świadomy celu rząd. Tymczasem 
obecnie tuż przed samem otwarciem parla­
mentu zaszedł fakt, iż ta dwoistość rządu 
w sposób zupełnie niepożądany zaznaczyła 
się nawet^ w mowie tronowej, a więc w tym 
najważniejszym akcie, z jakim występuje mo­
narcha nietylko wobec przedstawicieli swego 
narodu, ale i wobec zagranicy. Powiadają bo­
wiem, iż tekst mowy tronowej, ułożony 
pierwotnie przez rząd, poprawiał dowolnie 
Acbmed Riza, człowiek wprawdzie wybitny i 
mający wielką przyszłość, ale dotąd z rządem 
bezpośrednio nie związany. Ustęp tyczący się 
aneksyi Bośnii i niezawisłości Bułgaryi, któ­
ry z natury rzeczy musiał budzić żywy in te­
res w kołach dyplomatycznych i politycznych, 
utrzymany z początku w tonie łagodnym i 
pojednawczym, Aehmed Riza znacznie za­
ostrzył i jak  się okazało, bez wiedzy i apro­
baty ministra spraw zagranicznych nadał mu 
formę bardziej zaczepną i wyzywającą, tak 
niewłaściwą już choćby" z tego względu, iż 
Turcya tak z Austro-Węgrami, jak z Bułga- 
ryą podjęła rokowania ugodowe. Dobrze się 
stało, iż niezbyt przyjemne wrażenie tego 
ustępu, zatarł poniekąd koniec mowy trono­
wej, wyrażający nadzieję, iż bieżące kwestye 
polityczne będą pomyślnie rozwiązane.

Takiego rozwiązania musi sobie życzyć 
przedewszystkiem sama Turcya. W history­
cznej chwili, w której rozpoczyna okres no­
wego życia, nie może ona pozostawać pod 
ciągłą grozą przesilenia zagranicznego. Tylko 
jasna i pokojowa sytuacya zewnętrzna, może 
ułatwić i przyspieszyć jej odrodzenie we­
wnętrzne. Wszystkie swoje siły i zabiegi musi 
ona zwrócić ku wielkim i licznym zagadnie­
niom wewnętrznym. Idzie tu o należyte skon­
solidowanie wewnętrznych stosunków, o usta­
lenie istotnie parlamentarnego rządu, o re­
formę wszystkich gałęzi adininistraeyi pań­
stwowej, o uzdrowienie finansów, o podnie­
sienie poziomu wychowania publicznego, wre­
szcie o wzmocnienie siły i karności wojska,

które nadal powinno się trzymać zdała od 
wszelkich prądów politycznych i walk stron­
niczych. Można ufać, iż Młodoturcy, którzy 
w ostatnich czasach okazali tyle dzielności i 
zręczności, którzy położyli tak wielkie za­
sługi około przeobrażenia państwa w duchu 
nowożytnym, zdołają z równą siłą, energią i 
patryotycznem poświęceniem ubezpieczyć uzy­
skane zdobycze konstytucyjne i utrwalić wa­
runki pomyślnego i statecznego rozwoju 
państwa.

W ciągu ubiegłego dnia i nocy otrzy­
maliśmy następujące depesze, pozostające w 
związku z obecnyny ruchem konstytucyjnym 
w T urcyi:

K o n s t a n t y n o p o l .  Sobotnie posie­
dzenie parlamentu tureckiego trwało od gu- 
dzińy pół do 1 do 4 po południu. Przeciw 
odczytywaniu listy prezencyjnej podniosły się 
z wielu stron protesty. Głównie protestował 
Aehmed Riza z tego powodu, że lista nie jest 
jeszcze należycie ukonstytuowana.

Dłuższa dyskusya rozwinęła się nad 
tem, czy wpuścić na salę pewnego senatora, 
który przybył po to, by złożyć gratulacye. 
W końcu rozstrzygnięto tę kwestyę w ten 
sposób, źe odmówiono wpuszczenia go na 
salę.

Przewodniczący podał do wiadomości 
Izby, iż otrzymał depesze gratulacyjne od 
parlamentów zagranicznych.

Akty wyborcze przydzielono komisyom 
weryfikacyjnym, które wybrały swych prze­
wodniczących. W końcu wybrano komisyę z 
15 członków, która ma wypracować odpo­
wiedź Izby na mowę sułtana. Do komisyi 
tej wybrano między innymi Aehmeda Rizę i 
trzech chrześcian. Następne posiedzenie we 
wtorek. Na porządku dziennym projekt od­
powiedzi Izby na mowę tronową.

Izba obraduje na ogół spokojnie. Ko- 
misye rozpoczęły już swą pracę. Z otoczenia 
wielkiego wezyra donoszą, że skoro Izba u- 
konstytuuje się, wygłosi on swoje expose o 
polityce zagranicznej i wewnętrznej i pozo­
stanie na swem stonowisku, jeśli otrzyma 
wotum zaufania.

K o n s t a n t y n o p o l .  Komitet młodo- 
turecki przeszkadza sułtanowi w mianowaniu 
dalszych senatorów, gdyż dąży do zmiany 
konstytucyi w tym duchu, by senatorowie 
nie byli mianowani przez sułtana, lecz wy­
bierani.

Zamianowani senatorami złożyli przy­
sięgę na konstytucyę. Były prezydent mini­
strów Said basza mianowany został prezy­
dentem senatu. Ikdam  donosi, że w Mecce 
zapanował spokój.

K o n s t a n t y n o p o l .  Ministrowie woj­
ny i marynarki zajmują się żywo reorgani- 
zaeyą armii i marynarki. Minister wojny 
podał do wiadomości redaktora pisma Jeni 
Gazetta, iż załatwiono już 12 przedłożeń, któ­
re wkrótce przyjdą pod obrady Izby. Oma­
wiają one: 1. utworzenie milicyi narodowej; 
2. zmianę ustawy o rekrutach i rozszerzenie 
jej także na niemahoraetan; 3. reformę u- 
stawy pensyjnej; 4. regulamin płac; 5. ure­
gulowanie awansów i oznaczenie granicy 
wieku; 6. reformę szkoły sztabu generalne­
go; 7. ustalenie praw służby oficerów sztabu 
generalnego; 8. redukcyę obowiązku służby w 
linii w Jemenie, Dżeddab i innych odległych 
prowincyach; 9. coroczną mobilizacyę redyfów 
i rezerwy celem ćwiczeń wojskowych; 10. 
coroczne ćwiczenia w strzelaniu i manewry; 
11. odwołanie oficerów, bawiących w Niem­
czech, a potrzebnych w kraju i coroczna wy­
syłka oficerów na naukę do Niemiec; 12. 
organizacya w budżecie kredytu na wszyst­
kie potrzeby wojskowe. Wszystkie te proje­
kty już są gotowe, inne znajdują się wtoku 
ostatecznych przygotowań.

S o f i a .  Dzienniki bułgarskie omawiają 
w duchu nieprzyjaznym mowę tronową sułtana, 
a mianowicie ustęp jej odnoszących się do pro­
klamowania niezawisłości Bułgaryi, oraz na­
zwanie króla walim Rumelii. Dzienniki pod­
noszą, że podobne fakty mogą tylko utru­
dnić porozumienie bułgarsko-tureckie. Koła 
oficyalne spokojnie przyjęły mowę sułtana.

KRONIKA.
Lcuów, 21 grudnia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (22 grudnia):
Zenona m. — Drogomira. — Zaezat. 

Bohor.
Wschód słońca o godzinie 7-21 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 26 po południu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 22 grudnia 1908.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał
Robrzyński powrócił wczoraj wieczorem z Wie­
dnia do Lwowa.

— Wiadomości osobiste. Prezes gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, p. Wła­
dysław Kraiński, wyjechał wczoraj na trzyty­
godniowy urlop zagranicę.

— Loterya gospodarska na dochód 
„Domu pracy" pod godłem „Opatrzności", po­

wiodła się pod każdym względem doskonale. 
Rojno i gwarno było w sali „Sokoła-Macierzy" 
w ciągu kilku wczorajszych popołudniowych 
godzin, a obdarzeni uśmiechem fortuny szczę­
śliwi zdobywcy wspaniałych okazów dziczyzny, 
już samym wyglądem swoim zachęcali innych 
do współzawodnictwa. W szybkiem tempie o- 
próżniały się nrny z biletami, pustoszały wie­
szadła i stoły, przed chwilą jeszcze uginające 
się pod ciężarem fantów, tak hojnie Pani Na- 
miestnikowej dostarczonych na Jej apel do o- 
fiarności społeczeństwa, a w kasie rósł równo­
cześnie fundusz, przeznaczony na utrzymanie 
najbiedniejszych starców, którym los pozwolił 
pod opieką Towarzystwa miłosierdzia dokoła- 
tać reszty żywota.

Ci wszyscy, którym fortuna odmówiła 
swego uśmiechu, opuszczali salę „Sokoła" z 
przekonaniem, źe mimo zawodu dobry spełnili 
uczynek.

— Na loteryę gospodarską, urządzo­
ną dnia 20 grudnia b. r. na cele dobroczynne, 
mianowicie na dochód „Domu pracy", złożyli 
dary pp.: Janowie Trzeciescy 2 kapłony, A. 
Lazarusowa 2 kapłony, Jan Hóflinger 10 fan­
tów, Fryderyk Schleicher 5 fantów, Jan Yivien 
2 indyki, Czerniakowska 5 kaczek, Leonowa 
hr. Pinińska 6 zajęcy i 6 flaszek wina, staro­
sta Czermak 20 kor., Michalina Michalska 10 
fantów, Henrykowie Żeleńscy 10 k., Adamowie 
Sołowijowie 3 flaszki likieru, radca Rządu 
Wilhelm Sehechtel 10 flaszek wina, Marya 
Wiczkowska bomboniery z cukrami i ciastami 
i 3 lalki ubrane, Albert Szkowron 20 flaszek 
wina, radca Namiestnictwa Stanisław Grodzi­
cki 20 k., Leonia z Chamców Trzecieska 5 
kaczek, Jan Demeter 2 wędzonki, Maks Wiksel 
beczkę piwa pilznieńskiego, Low z Rożniatowa 
4 4 h. piwa pilznieńskiego, starosta Antoni 
Zoll 10 k., Stanisław Tkacz 5 fantów, Woj­
ciechowa Dziedzicowa 2 flaszki wina i 1 tort, 
R. Zduniowa w Rabie wyżuej 4 sztuki drobiu, 
Didolić i Prpić 6 butelek wina, Tadeuszowa 
hr. Dzieduszycka 6 zajęcy, Szczęsny Cieński 3 
kozły, JE. hr. Karol Lanckoroński 10 zajęcy, 
starszy komisarz powiatowy Stawski 5 k., Jó­
zef Lintner 3 kiełbasy, Brouisławowa Dem­
bińska 1 obraz gipsowy, Cybulski 5 butelek 
wina, Stanisławowa Dąmbska 3 zające, Otylda 
Stadnicka 6 osełek masła, Torosiewiczowa 
z Bródek 10 k., Czesława Scheyerowa 15 fan­
tów, laboratoryum hygieuiczno-kosmetyczua „Re­
forma" 4 fauty, magazyn kapeluszy „La Der- 
niere Mode" 4 fauty, Arcyksiąźęca fabryka li­
kierów w Izdebuiku likiery, Wilhelmowa Fry- 
derykowa Schmidtowa w Brodach 1 dzika, sta­
rosta Wawrausoh w Łańcucie 10 k., Jan Mą- 
dziel w Dąbrowej 3 zające, K. Banhidy w 
Grodzisku 3 sztuki drobiu, Kazimierz Lewicki 
4 fanty, Marya z Trzecieskich Kraińska 4 
kaczki, Wanda Lidlowa 10 k., starosta Bęt­
kowski 10 kor., Marya Szeligowska 10 kor., 
Oswaldowa Balzerowa 4 fauty, starszy komi­
sarz powiatowy Michał Bartoszewski 10 kor., 
Juliusz Meinl 30 fantów, hr. Tarnowska 3 za­
jące, radca rachunkowj Adolf Janiszowski 10 
k., prezydeut miasta Ciuchciński 5 zajęcy, se­
kretarz Namiestnictwa Karchezy 10 kor., JE. 
Roman hr. Potocki 12 zajęcy, Braudstadter i 
Sp. cukry, radca Namiestnictwa Stanisław 
Okęcki 10 k., pierwsza brodzka rafinerya i fa­
bryka produktów chemicznych 3 flaszki likieru, 
Stefan Konopka w Krakowie 4 zające, Franci­
szek Rozwadowski 10 k., Bolesław i Franci­
szka Baranowscy 2 pasztety zajęcze, Zofia hr. 
Zamoyska w Wysocku 4 zające, starosta Euge­
niusz Swoboda 10 k., S. Obtułowieżowa 1 za­
jąca i 17 fantów, Lazar Bloch w Brodach her­
batę, Zarząd dóbr Kolbuszowy 1 rogacza, Czer­
niakowska 5 kaczek, Emilia Czermakowa 3 
fanty,' Zofia Listowska 3 fanty, JE. ks. Arcy­
biskup Bilczewski 5 zajęcy, radca Dworu dr. 
Merunowicz 10 k., dr. Zdzisław Lachowicz 10 
k., dr. Kalikst Krzyżanowski 5 k., dr. Adolf 
Kuhn 2 k., prokurator skarbu dr. Engel 10 
flaszek wina, Roman Żurowski w Bóbree 4 
zające i 2 kaczki, J  Michelini 7 fantów, Kon- 
staneya ks. Sanguszkowa 10 zajęcy, hr. Tar­
nowski w Dzikowie 1 sarnę, Zarząd serowni 
ks. Czartoryskiego w Szówsku krąg sera, 
Oskar Schnell w Firlejówce 4 sztuki drobiu.

Zofia Bobrzyńska.
— Z Uniwersytetu. P. Bernard Bur- 

stin, kandydat adwokacki, rodem z Sokala, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

— Akademicki wieczór Sylwestrowy,
urządzony staraniem stowarzyszenia akademi­
ckiego „/jycie" i akademickiegojKółka drama­
tycznego, odbędzie się we czwartek, 31 b. m., 
w salach „Lutni" (gmach Skarbkowski od 
strony teatru miejskiego). W program wieczoru 
prócz tańców wchodzą monologi i humorysty­
czne dyalogi członków akademickiego Kółka 
dramatycznego, oraz inne niespodzianki. Po 
zaproszenia zgłaszaó się należy listownie, lub 
ustnie w stowarz. „Życie", ul. Kopernika 9, 
codziennie od 12 — 1 w południe.

— Towarzystwo urzędników adwo­
kackich i notaryalnych we Lwowie odbę­
dzie walne zgromadzenie w sobotę, dnia 26
b. m., o godzinie 5 po południu w sali Izby 
lekarskiej we Lwowie (ul. Dominikańska 1. 11).

— Pogotowie ratunkowe a gmina.
Na sobotniem posiedzeniu miejskiej Rady zdro­



wia przedstawił dr. Mikołajski stan sprawy u- 
trwalenia bytu Pogotowia ratunkowego, które — 
jak wiadomo — walczy z deficytem, a spełnia 
wzorowo swe wysoce humanitarne zadanie. Re­
ferent zaznaczył, że pierwotnemu projektowi 
objęcia Pogotowia przez zarząd Polikliniki 
sprzeciwił się prezes i inicyator Towarzystwa 
ratunkowego dr. Stroynowski, a nadto w osta­
tnich dniach założyli przeciwko temu projekto­
wi protest lekarze, pełniący obowiązki ratun­
kowe w Pogotowiu. Na podstawie uchwał sek- 
eyj Rady miejskiej,sanitarnej, i finansowej przed­
stawił referent wnioski w tym kierunku, że 
wobec nieuporządkowanego stanu prawnego w 
Towarzystwie ratunkowem, mianowicie wobec 
braku legalnego zarządu, — należy subwensyę 
gminną utrzymywać w dotychczasowej wysoko­
ści póty, póki nie będzie zarządu, legalnie wy­
branego, który miałby legityinacyę do prowa­
dzenia rokowań ; również żądaniem Reprezea- 
taoyi miejskiej jest, by Towarzystwo ratunko­
we zmieniło statut w tym kierunku, ażeby w 
razie rozwiązania Towarzystwa majątek jego 
mógł przejść na własność gminy m. Lwowa. 
Od spełnienia tych warunków czyni gmina za- 
leżnem podwyższenie subwencyi, ażeby umożli­
wić dalsze należyte istnienie tej zresztą nie­
zmiernie pożytecznej i wprost niezbędnej in- 
stytucyi.

Pp. inżynier Maślanka i radca Dworu dr. 
Merunowicz poparli wnioski referenta co do u- 
porządkowania stanu prawnego Tow. ratunko­
wego.

Wiceprezydent m. dr. Rutowski wskazał, 
że byłoby wprost wielkiem nieszczęściem dla 
miasta i społeczeństwa, gdyby ta instytucja 
miała zginąć ; koniecznem jest jej utrzymanie 
i utrwalenie jej bytu. — Radca Dworu dr. 
Szpilman podniósł, że gdyby Pogotowia nie 
było, trzebaby je stworzyć. Obecny na posie­
dzeniu jako gość dr. Stroynowski wyjaśnił, że 
mimo całego zaufania do sprężystości zarządu 
Polikliniki sprzeciwił się przeniesieniu Pogoto­
wia do domu Polikliniki ze względów czysto 
praktycznych, natomiast godził się na to, 
by pod zarządem Polikliniki pozostało Pogoto­
wie w swoim obecnym lokalu, który jest ze 
wszech miar doskonałym.

W końcu Rada zdrowia powzięła rezo- 
lucyę dra Szpilmana tej treści: Miejska Rada 
zdrowia, uznając wielkie zasługi inicjatora i 
prezesa Towarzystwa ratunkowego dr. Stroy- 
nowskiego koło założenia i prowadzenia tak 
niezbędnej instytucji, uchwala: a) zakomunikować 
prezesowi Towarzystwa żądanie Reprezentacji 
miejskiej co do zwołania walnego zgromadze­
nia i zmienienia statutu w tym duchu, by za­
pewnić gminie m. Lwowa w razie rozwiązania 
Towarzystwa jego majątek; b) równocześnie 
odnieść się do Rady miejskiej o zapewnienie 
Towarzystwu większej subwencyi.

— W Kole łiteracko-artystycznem dwa 
wieczory —- piątkowy i sobotni — cieszyły się 
znacznem powodzeniem. W piątek na koncer­
cie, w którym wzięli udział tak wybitni arty­
ści, jak pp. Ilłasiewiczówna, Rosenbuschówna, 
Dębicka, Ludwig, Kreiner i prof. Neuhuuser, 
licznie bardzo zebrani słuchacze gorącymi okla­
skami zmuszali występujących do bezustannych 
naddatków; w sobotę — po wspólnej z pa­
niami kolacyi na 60 przeszło nakryć, podczas 
której przygrywała orkiestra wojskowa — u- 
raczył obecnych prof. Teodor Pollak niezwykle, 
jak zawsze u niego, artystyczną grą na forte­
pianie, a p. Ludwig przepięknym śpiewem pie­
śni polskich i obcych kompozytorów. Nastrój 
zebrania był bardzo serdeczny i dobrze wróży 
o tego rodzaju wieczorach, projektowanych w 
przyszłości.

— Wycieczka nauczycielska sanka­
mi do Morskiego Oka. Sekcja wycieczkowa 
„Ogniska nauczycielskiego" w Krakowie urzą­
dza w czasie „małych wakacyj" zbiorową wy­
cieczkę sankami z Zakopanego do Morskiego 
Oka pod przewodnictwem pp. Jana Szkodziń- 
skiego i Józefa Robaka, nauczycieli szkoły wy­
działowej im. Kazimierza. Wielkiego. Program 
wycieczki jest następujący: W poniedziałek, 
dnia 1 lutego, odjazd z Krakowa o godz. 9 
min. 2 przed południem, przyjazd do Zakopa­
nego o g. 3 min. 40 po południu, zwiedzenie 
Zakopanego, oraz Muzeum Towarzystwa tatrzań­
skiego. We wtorek, dnia 2 lutego, o g. pół do 
7 wyjazd z Zakopanego do Morskiego Oka 
(przeszło 80 kim. drogi) sankami, odjazd z Mor­
skiego Oka o g. 2 po południu, odjazd z Za­
kopanego o g. 5 min. 15, przyjazd do Krako­
wa o g. 11 w nocy. Koszta wycieczki wyno­
szą 16 kor. od osoby, w co wlicza się: bilet 
kolejowy z Krakowa do Zakopanego i z po­
wrotem, wieczerzę w Zakopanem pierwszego 
dnia, nocleg w hotelu, śniadanie i podwieczo­
rek w Zakopanem drugiego dnia, jazdę sanka­
mi do Morskiego Oka i obiad przy Morskiem 
Oku. Wycieczka połączona będzie ze sportami 
zimowymi. Mogą w niej brać udział także oso­
by z po za sfer nauczycielskich. Zgłoszenia 
przyjmuje i wszelkich informacyj udziela: Jó­
zef Robak w Krakowie ul. Kanonicza 19, I. p. 
(ustne informacje codziennie od g. 4 — 6).

— Widokówki T. S. L. Nakładem 
Zarządu głównego Towarzystwa Szkoły ludo­
wej w Krakowie pojawiły się cztery nowe wi­
dokówki, mianowicie: „Szopka krakowska", 
„Drzewko", „Z Nowym Rokiem" i „Konik 
zwierzynieoki", Widokówki te wykonane w sty-

, lu secesyjnym, według projektów p. Gramaty- 
j ki-Ostrowskiej, przedstawiają się nadzwyczaj 

pięknie i barwnie i są prawdziwemu arcydzie­
łami sztuki litograficznej.

— Towarzystwo galic. urzędników 
konceptowych skarbowych odbyło wczoraj 
w sali Kasyna miejskiego nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, na którem uchwalono wnieść do 
Ministerstwa skarbu memoryał w sprawie po- 
lepszonia stosunków awansowych i podwyższe­
nia dyet i kosztów podróży.

— »Głwiazdka« w szpitaliku św. Zofii dla 
biednych chorych dzieci odbędzie się we środę, 
23 b. m., o godzinie 6 wieczorem.

(= ) Wypadek na budowie. Dziś rano 
na budowie jednego z domów przy ulicy Króla 
Leszczyńskiego spadł z rusztowania murarz 
Antoni Frawan i odniósł tak poważne obraże­
nia, że Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala powszechnego.

(==) Spłoszone konie. Na ulicy Wule- 
ckiej spłoszyły się dziś rano konie, zaprzężone 
do wozu, naładowanego beczkami. Woźnica 
Ferdynand Czopkiewicz, mimo wysiłku, nie 
zdołał ‘koni wstrzymać, wreszcie porwany z 
kozła, dostał się pod kopyta końskie, odnosząc 
sześć ran na głowie i dwie na ręce.

Podobnego losu doznał dziś rano prze­
chodzący ulicą Gródecką robotnik Michał Koń­
ski. Wpadły na niego dwa spłoszone konie i 
ciężko go potłukły. Pogotowie ratunkowe od­
wiozło go do szpitala powszechnego.

(= ) Zaczadzenie dwu osób. Dozorca, 
domu przy ulicy Supińslciego l. 7, Michał Wo- 
roszczuk, napaliwszy wczoraj wieczorem w pie- 
cu, zawcześoie zatkał zasuwę i ułożył się wraz 
z żoną do snu. Czad węglowy był tak silny, 
że już przed północą oboje małżonkowie stra­
cili życie. Wezwano Pogotowie ratunkowe, ale 
trudy lekarza pozostały bez rezultatu. Zwłoki 
Woroszczuków odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

A  Zgubiono: pulares z kwotą 40 kor., :■ 
książeczkę galic. Kasy oszczędności nr. 91.351 
na 315 kor. 10 hal.

A  Zamaeli samobójczy. Herman Klings- 
berg, właściciel „Variete Olimpia", o którego 
zamachu samobójczym donieśliśmy w jednym 
z poprzednich numerów, zmarł onegdaj.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Zarobnik 
Stefan Góral wyskoczył wczoraj tak nieszczę­
śliwie z wozu kolei elektrycznej będącego w 
ruchu, iż upadłszy na ziemię, złamał prawą 
nogę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliwszy mu pierwszej pomocy, odwiozło go 
do szpitala powszechnego.

A  Małoletni zbieg'. Z domu swych 
rodziców, zamieszkałych w Przemyślu, zbiegła 
onegdaj w niewiadomym kieruuku 13-letnia 
Marya Mańko.

Dziewczę jest blondynką o niebieskich 
oczach.

A  Mitcgo gościa miała wczoraj wie­
czorem w swym lokalu właścicielka szynku 
przy ul. Gródeckiej, Sara Kahaue. Oto wpadł 
tam znany awanturnik Michał Tatarkowski i 
powybijał w lokalu wszystkie szkła. Zamierzał 
także popróbować swej pięści, na osobie szyn­
karki, lecz ta widząc eo się święci, uciekła 
na ulicę. Sprawą tą zajęła się policja.

A  Amator jazdy po baryeraeli. Do­
zorca gmachu lir. Skarbka, Karol Czuchnow- 
ski, podpiwszy sobie wczoraj przy niedzieli, 
począł z fantazją zsuwać sio po baryeraeh 
schodów. Będąc jednak na wysokości I. piętra, 
dostał nagle zawrotu głowy, a straciwszy ró­
wnowagę, spadł na ziemię; na szczęście prócz 
potłuczenia, nie odniósł poważniejszych obrażeń.

A  Kronika policyjna. W nocy z so­
boty na niedzielę niewyśledzeni dotychczas zło­
dzieje włamali się do sklepu Fcllera przy ul. 
Karola Ludwika 1. 39, zabrali wiele cennych 
drobiazgów' i umieściwszy je w kufrze, stoją­
cym na podwórzu, poczęli dobijać, się do skle­
pu jubilerskiego Lutwaka, znajdującego się w 
tej samej realności. Złodzieje otworzyli już 
drzwi do sklepu Lutwaka, lecz spłoszeni widocznie 
przez kogoś, zbiegli, nie uniósłszy nawet „zdo­
byczy" ze sklepu Fellera.

Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Hipolit Pepłowski, emer. kasyer c. k. głó­
wnej Kasy krajowej w'e Lwowie, w 75 r. ży­
cia; Marya z Wyspiańskich Krzyżanowska, 
wdowa po urzędniku prywatnym, w 82 r. ży­
c ia ; Józef Kaczorowski, prywatny oficjalista, 
w 67 r. życia; Antonina Besenowa, matka 
prezesa Kasy chorych m. Lwowa, w 82 roku 
życia.

— Samobójstwo lekarza. Pisma po­
znańskie donoszą: W mieszkaniu lekarza dr. 
Gustawa Ligowskiego w Elblągu otruła się 
pewna dziewczyna. Otóż polioya przy badaniu 
całej tej sprawy przyszła do przekonania, że 
zaszło prawdopodobnie morderstwo. Dziewczyna 
napiła się bowiem w mieszkaniu lekarza wody 
zatrutej sinkiem potasu. Policya poczęła podej- 
rzywać lekarza, że dziewczynę umyślnie otruł 
i kazała lekarza aresztować. Ten jednak, do­
wiedziawszy się o nakazie, wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia.

12 ulubionych kolęd na czterogłoso­
wy chór męski zebrał i wydał Maryan Signio. 
Zwłaszcza obecnie, przy nadchodzących świę­
tach, znaleźć one powinny wielu amatorów, u- 
łożone są bowiem w formie łatwej do wyko­
nania i bardzo melodyjnie. Cena egzemplarza 
wynosi tylko jedną koronę.

(mre.) Lueyan Kydel: „Ferenike i Pej- 
sidoros". Opowieść kulturalno - obyczajowa na 
tle igrzysk olympijskich. Kraków 1909. Ge­
bethner i Spółka.

Ostatnia praca p-. Lucyana Rydla posiada 
niezaprzeczoną wartość literacką i pedagogiczną 
i napisana została celem spopularyzowania w 
najszerszych kołach przechowanych do naszyoh 
czasów śladów klasycznej kultury, obyczajów i 
zwyczajów. Za tło do swej opowieści wybrał 
autor igrzyska olimpijskie, rozsnuwając na niem 
barwnie i z dużą znajomoaoią klasycznej lite­
ratury obrazek bardzo wdzięczny, w którym 
szlaohetna ambieya młodzieńca i niczem nie 
powstrzymana miłość matki dla syna naczelną 
odgrywają rolę. Metodę pedagogiczną w opowie­
ści swej zastosował p. Rydel bardzo umiejętnie: 
wprowadzając do niej rozmaite wybitne postacie 
ze świata helleńskiego, dołącza zaraz zacho­
waną do ostatniej doby podobiznę^ plastyczną 
dauego osobnika, według niej kreśląc chara­
kterystyczne rysy omawianej osobistości. Naj­
trafniejszy to sposób spopularyzowania wśród 
czytelników — a tych p. Rydlowi * pewnością 
nie zbraknie — bohaterów z dawno przebrzmia­
łych wieków, zarazem szerzenia zamiłowania 
do klasycznej sztuki plastycznej.

Treść opowieści zamknąć da się w nie­
wielu zdaniach: szlachetna Ferenike, córka,
żona i siostra zwycięzców olimpijskich, nagra­
dzanych niejednokrotnie wieńcami, sławnych 
przeto w całym świecie helleńskim, zapragnęła 
na własne oczy oglądać tryumfy umiłowanego 
syna Pejsidorosa. Niestety wie dobrze o tom, 
że wstęp dla kobiet do miejsc uświęconych 
wzbroniony jest pod karą śmierci, czegóż jednak 
nie dokona gorące pragnienie matki? W prze­
braniu męskiem śledzi gorączkowo każdy krok, 
każdy ruch syna, a gdy ten obwołany tryum­
fatorem, rzuca się w jej objęcia, wybucha spa­
zmatycznym. płaczem.

— To był szloch niewieści!
— Białogłowa w przebraniu gymnasty.... 

odezwały się dookoła głosy pełno ździwienia i 
oburzenia, by po kilku chwilach wybuchnąć je­
dnym strasznym rykiem:

— Pod sąd z nią!... Pod sąd!
Stanęła więc córa. żona, siostra i matka 

bohaterów przed poważnym areopagiem Hella- 
nodików z sędziwym Timoptolisem na czele. 
Śmierci w oczy spojrzała śmiało, wszak idąc 
tu wiedziała dobrze, co ją czeka w razie od­
krycia macierzyńskiego podstępu.

— Płaczem radośoi zdradziłam się przed 
wami i łkaniem duszy matczynej. Alem patrzyła, 
jak dziecko wnętrzności moich, syn mój od 
ojoów nieodrodny, onyeh krwią i duchem go­
dzien, zwyciężał i palmę z rąk waszych od­
bierał. Widziałam, o widziałam ....umrę szczę­
śliwa !

Pejsidoros, rzuciwszy się na kolana przed 
Hellanodikami, zawołał z płaczem:

— Wysłuchajcie mnie, zanim ją na śmierć 
podacie! Dam za nią i prawu i wam okup go­
dny, dam za nią, ezegoby żaden Hellen nie od­
dał za skarby króla perskiego, ani za berło 
Faraonów: dam za nią prześwietny olympijski 
wian i chwałę moją dzisiaj dobytą. Zdeptała 
prawo — ja w zamian mojego się wyrzekam. 
Kto mocon karać, ułaskawiać też mocen....

— Ł aski! Ł ask i! Litości! — powtórzyło 
głosem ogromnym trzydzieści tysięcy ludu, tego 
ludu, który tak niedawno domagał się stra­
sznego sądu nad kobietą....

Przyniesiono „krater, używany do loso­
w ania"; pierwszy rzucił doń gałkę sędziwy Ti- 
m opto lis; z kolei uczynili to w skupieniu inni 
Hellanodikowie.

Gałki były.... białe. Miłość zwyciężyła!
Ciekawe i pouczające są objaśnienia i od­

syłacze. Świadczą one niezbicie, jak pedanty­
cznie w swej opowieści kulturalno - obyczajowej 
trzymał się autor wskazówek badaczy helleń­
skiego świata i Komentatorów literaokiej po nim 
spuścizny.

Ostatnia praca dr. Lucyana Rydla winna 
się więc znaleźć we wszystkich bibliotekach 
szkolnych._____________

Kepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy 

(nowość) „Księżniczka dolarów", operetka w 3 
aktach A. M. Willnera i F. Gitinbauma, prze­
kład polski A. Kiczmana, muzyka Leona Falla.

We wtorek po raz 2gi „Księżniczka do­
larów".

We środę po raz 3ei „Księżniczka do­
larów".

We czwartek z powodu wigilii Bożego 
Narodzenia przedstawienia nie będzie.

| Kasy zamawiać sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne w zwykłych go­
dzinach.

W piątek, o g. pół do 4 po południu, 
na dochód funduszu stałego zaopatrzenia słu­
żby teatru miejskiego we Lwowie, po raz trzeci 
„Żołnierz królowej Madagaskaru", krotochwila 
w 3 aktach Stanisława Dobrzańskiego.

W piątek o g. pół do 8 wieczorem, na 
dochód funduszu stałego zaopatrzenia służby 
teatru miejskiego we Lwowie, po raz czwarty 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktacli 
L. Falla.

W sobotę o g. pół do 4 po południu, 
„Panna Żożetta, moja żona", komedya w 4 
aktach P. Gavaulta i R. Charvaya.

W sobotę, o g. pół do 8 wieczorem „Ży­
dówka", opera w 5 aktach Halevyego; Y .jstęp 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Modesta Męciń- 
skiego

W niedzielę, o g. pół do 4 po południu 
po raz trzeci „20 dni kozy", komedya w 3 
aktach Hennecjuina i Vebera.

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem,
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha; występ Ireny Bo- 
huss, Tadeusza Łowczyńskiego, oraz ostatni 
występ Heleny Oleskiej.

W poniedziałek, o g. pół do 6 po poł,
po raz 75 „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach F. Lehara, z p. Miłowską.

W poniedziałek, o g. pół do 8 wieczo­
rem, po raz 19 „Madame Butterfly", opera w 
3 aktach Pucciniego, występ Janiny Korole­
wicz-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

We wtorek, po raz czwarty, „Księżniczka 
dolarów", operetka w 3 aktach Leona Falla.

Kepertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We wtorek, „Don Kiszot", widowisko 

fantastyczne w 5 obrazach.
We środę, „Dziady", sceny dramatyczne 

w 7 obrazach Adama Mickiewicza. (Ceny zni­
żone do połowy).

We czwartek teatr zamknięty.
W piątek, „Noe listopadowa", dziesięć 

scen dramat., napisał St. Wyspiański, ilustra­
cja muzyczna B. Raczyńskiego. (Ceny o 25 
prc. wyższe).

W sobotę, o g. 3 po południu „Kościu­
szko pod Racławicami", o oraz historyczny w 9 
odsłonach z muzyką, napisał W. A. Lasota.

W sobotę o g. 7 wieczorem, „Car Samo­
zwaniec", pięć aktów z kroniki dramat., napi­
sał Adolf Nowaczyriski.

W niedzielę o g. 3 po południu „Betleem 
polskie", jasełko, w 3 aktach, napisał Lueyan 
Rydel, muzyka Świerzyńsldego.

W niedzielę o g. 7 wieczorem, „Noc li­
stopadowa", dziesięć scen dramatycznych, na­
pisał Stanisław Wyspiański, ilustracya muzy­
czna R. Raczyńskiego.

16)

0 Cypryanie jłorwibzie.
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 

poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych.

(Ciąg dalszy)
V.

Pierwszy pobyt w Paryżu.
(1849-1852).

Przybywszy do Paryża, przebywał Nor­
wid po dniach całych u Bohdana Zaleskie­
go, w Passy.1) Mamy tego dowód w je ­
dnym z późniejszych, bo z- maja 1869 r. 
pochodzących, listów Norwida do Bohdana, 
w którym jest następująca wzmianka: „Zawsze 
mi jest pamiętne, jak byłeś łaskaw poznać 
mnie w Rzymie i jak w Passy u ciebie na 
górze siedziałem".2)

W jakiem, usposobieniu był wówczas 
Norwid, maluje dobitnie Zaleski w liście do 
Jana Koźmiana: „Norwid — pisze — po 
staremu bąjronizuje. Mętno mu i smętno w 
sercu. Opuścił ręce, a krnąbrny w duchu, że 
niczyich rad nie przyjmuje. A szkoda tylu 
niepospolitych talentów! Taka potężna in- 
teligencya, i cóż po tern? Marnuje dary i 
łaski, manieruje w pismach, dziwaczy w ży­
ciu. Skądby mu zaczerpnąć ulgi ? Czerń obu­
dzić energię? Marzy wciąż, a co smutniej­
sza, że w gruncie pobożny jest i miłujący 
Boga. Ufam, że go Bóg nie opuści, ze "go 
cudownie uzdrowi, odnowi na pożytecznego 
sługę swego".3)

ł) Bohdan Zaleski w roku 1848 i 1849 
aż do kwietnia 1850, mieszkał na rue Bati- 
gnollaise (Batignollos) potem zaś w Passy, pros 
Paris, rue Basse 8, w kwietniu 1850 przesie­
dlił sic do Fontainebleau.

s) Mss. Dyonizy Zaleski pisze mi w liście z 
19 grudnia 1908: „Norwid musiał mieszkać gdzieś 
w pobliżu.... Opowiadał mi Ojciec i sam pó­
źniej widziałem, że kiedy przyszedł z wizytą, 
to siedział dzień cały i do późnej nocy.

3) Korosp. J. B. Zaleskiego. Tom II. Str.
.128.
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Zdanie to podziela Jan Koźmian:
„Norwida prawdziwie Bohdan sądzi" — 

pisze w jednym z listów. — „Serce i inteli- 
gencya znakomite, tylko jakieś dziwactwo 
wszystko zaciemnia".4)

Podobnież wyraża się współcześnie i 
Julian Klaczko w liście do Jana Koźmiana: 
„Norwid mnie bardzo niepokoi: i serce cho­
re i umysł chory — rady nie przyjmuje, a 
kołysze się ciągle w jakiejś samobójczej ge- 
nialności, a ze zdolnościami swemi robi tyl­
ko łamane sztuki, więcej obawy, niż podzi- 
wienia obudzając".5)

Słowom tym tern więcej wierzyć mo­
żna, źe tehmą szczerą dla Norwida życzliwo­
ścią i uznaniem jego niezwykłych zdolności.

Pogrążał się on, niestety, w coraz wię­
kszą zadumę, w coraz czarniejszy smutek i 
żalił się:

O, — ciernie deptać słodziej i z ochotą 
Na dzid iść kły;

Niż błoto deptać, ile z łez to błoto,
A z westchnień mgły....0)

Stosunki jednak z Bohdanem nie usta­
wały i nie ochłódły wcale, czego dowodem 
dwa listy Norwida z 7 czerwca i 1 listopa­
da 1846 r. Z pierwszego z nich dowiaduje­
my się, że Norwid wyjeżdżał z Paryża — 
gdzie? nie wiadomo. Wyjeżdżał, nie ozna­
czając dnia powrotu. „Szanowny, najmil­
szy — pisze — jeżeli listy do mnie przyj­
dą, odeszlij proszę do Hotel Sinet, Faubourg 
St. Honore, nie wiem bowiem, żali w prze­
ciągu tygodnia wrócę do miłego waszego to­
warzystwa. Mam interesa. Może jednak i prę­
dzej, radbym". W przypisku dodaje: „Jest 
tam w półce książek na górze list do mnie 
adresowany; schowaj go, żebym, jak wrócę, 
mógł odebrać, albo odeszlij — list niebie­
sko pisany".7)

Kopia tego listu udzielona mi przez p. 
Dyonizego Zaleskiego niej zawiera oznaczenia 
miejsca, zkąd pisany. Przypuszczaćby można, 
że Norwid, który, jak to już nadmieniliśmy, 
mieszkał widocznie niedaleko Bohdana w Pas­
sy, pros Paris, tam bowiem listy odbierał 
i miał książki swoje, wyruszył nagle do sa­
mego miasta, obrał tam sobie prowizoryczne 
mieszkanie w owym hotelu na Faubourg St. 
Honore. i ztamtąd, lub już może- z dalszej 
drogi, ten liścik nakreślił. Z treści jego wno­
sić można, że wyjazd był zupełnie niespo­
dziewany, skoro list jakiś, widocznie ważny, 
jest bowiem prośba o przechowanie go lub 
odesłanie, pozostawiony został „w półce 
książek".

Miałbym wielką ochotę przypuścić, że 
w tym właśnie czasie rozegrał się akt osta­
tni tragedyi miłosnej Norwida, jakkolwiek to 
przypuszczenie jest w pewnej, co do daty, 
sprzeczności z tern, co mi pisze pani Lu- 
dwikowa Norwidowi w cytowanym już liście 
z 18 czerwca 1908 r.

Ostatni ten akt przedstawia pani Anna 
Norwidowa, jak następuje:

Les yeux ont eU ouverts a, Cyprien, 
a Yenise, pendant une promenadę en gon­
dole avec la dite danie (M -me Kal&rgis). Ce 
qui lui a ete dit, — m d nc le sut. II  parait, 
que desole, a, moitie fou, en habit noir, cra- 
vate blanche, U courut a, la gare, guitta Ye­
nise et s'embarqua pour la Nouveau Monde, 
dioii U revint avec un grandę admiration et 
indulgence pour les Amćricains, mais la 
blessure faite p a r  M adame K . ne fu t jam ais 
cicatriseJ)

Przebieg tej ostatniej sceny niewątpli­
wie wiernie jest podany przez bratowe poe­
ty ; co do czasu jednak, kiedy ona nastąpiła 
i czy spowodowała natychmiastowy, bezpo­
średni wyjazd jego do Ameryki, niema pe­
wności; pani Norwidowa pisze bowiem: 
zdaje się, il parait.... Na pewnych zaś pod­
stawach wnosić można, że Norwid nie wprost 
z Wenecyi po tej scenie wyruszył do Ame­
ryki, lecz wrócił jeszcze do Paryża, gdzie 
usiłował pracą i oddaniem się sztuce leczyć 
doznaną ranę. Wkrótce też miał zawołać w 
„Prom ethidionie":

O, sztuko! człowiek do ciebie powraca,
Jak do cierpliwej matki dziecię smutne,
Lub marnotrawny syn.... (Prometh. wstęp).

A 1 listopada 1849 pisze do Zaleskie- 
Bohdana: „Boję się każdego listu, który 
w tych czasach mnie dochodzi — każdego 
interesu — każdej wiadomości — znajomo­

4) Mss.
6) Stan. Tarnowski: „Julian Klaczko". 

„Przegląd Polski" styczeń 1908. Str. 58.
a) Koman Zrębowicz: „Wybór Poezji". 

„Jesienią". Paryż, 1849. Str. 41.
7) Mss.
s) „Otworzyły się oczy Cypryanowi w We­

necyi, podczas przejażdżki w gondoli ze wspo­
mnianą damą. Co mu powiedziano, nikt się nie 
dowiedział. Zdaje się, że zrozpaczony, na poły
oszalały, we fraku, w białym krawacie, pobiegł 
na dworzec, opuścił Wenecye i wsiadł na okręt 
do Nowego Świata, skąd wrócił z wielką admi- 
raeyą i wyrozumiałością dla Amerykanów, lecz
rana zadana przez Panią K..., nie zabliźniła się 
nigdy". Mss.

ści. Tyle w tym roku niespodziewanych cio­
sów odebrałem! Człowiek traci odwagę, wiele
uderzeń na raz zniósłszy  Teraz żyję nie
wedle możności mojej i sił moieh.Zdruzgo- 
tany jestem 11.9)

Sądzę zatem, że Norwid, spowodowany 
może owym listem, „niebiesko pisanym", 
wyjechał nagle w pierwszych dniach czerw­
ca z Paryża do Wenecyi i że tam doznaw­
szy ostatecznego zawodu, „zdruzgotany" po­
wrócił jeszcze do nadsekwańskiej stolicy.

Przygnębiający smutek poety powię­
kszała jeszcze i ta okoliczność, że nie miał 
przed kim się zwierzyć. Bohdan i wiekiem 
znacznie starszy i należący do owych „sław 
narodu", których Mickiewicz był „sławą", 
jakkolwiek w listach nazywany: „szanownym, 
kochanym, zacnym", nie mógł być odpowie­
dnim powiernikiem udręczeń miłośnyoh Nor­
wida. Śladu tych zwierzeń poufnych niema 
w listach jego z tej epoki, a tylko w jednym 
z listów Bohdana, jeszcze do Rzymu pisa­
nych, jest daleka aluzya: „Ogarniam cię. 
Cypryanie, miłością moją, miłością w Panu, 
który jest pokojem na uciszenie wszystkiego, 
co boli iv sercu twojem, ku swobodnej, a po­
godnej pracy". Do pani Kalergis, która pod­
ówczas bawiła w Paryżu, zdaje się odnosić 
wzmianka w tymże liście: „X ... za dzie­
siątek dni wybiera się do Rzymu, to jeśli 
będą jakie nowiny, nie omieszkam donieść".

Ale takim powiernikiem, przed którym 
Norwid wylaćby zdołał cały żal swój i roz­
pacz beznadziejną, mógłby być tylko Wło­
dzimierz Lubieński,, przyjaciel serdeczny od- 
dawna, o którym wszakże w7 tej epoce Nor­
wid nie miał żadnej wieści. „O moim Lu­
bieńskim — pisze do Bohdana — nie wiem 
nic, a nie tylko o osobę jego idzie mi; była 
między nami nie tylko przyjaźń, nie tylko 
miłość, nie tylko braterstw o".10)

Otóż tego więcej niż przyjaciela i wię­
cej niż brata, nie było przy nim, a nieba­
wem nie stało go na świeeie.... (Umarł w 
tymże r. 1849) „Promethidion", pisany w r. 
1850, zawiera na występie rzewną dedykacyę:

„Tobie Umarły, te poświęcam pieśni".

I każe mu czekać na siebie, „na szla­
ku białych słońc:"

— „Tam czekaj.... drogi mój! każdy umiera.....'1
(Oiąg dalszy nastąpi).

A dam  Krechowieclci.

OSTATNIA POCZTA.
— Na j j .  P a n  przyjął d. 19 b. m. 

przed południem P. Prezydenta Ministrów 
br. Bienertha na jednogodzinnej audyeneyi.

Tegoż dnia o godz. 2 po południu przy­
jął Najj. Pan król. wielkobrytyjskiego posła 
u Najw. Dworu sir Fairfaxa Łinghton Cart- 
wrighta na uroczystom posłuchaniu, na któ­
re m odebrał od ambasadora listy uwierzy 
telniające. Po audyeneyi sir Fr. Cartwright 
przedstawił Najj. Panu personal ambasady.

•== Ze względu na krążące pogłoski o 
toczących się r o k o w a n i a c h  w s p r a w i e  
w o j s k o w e j  otrzymało c. Ic. Biuro kores­
pondencyjne ze strony kompetentnej nastę­
pujące wiadomości: Życzenia narodu węgier­
skiego pod względem wojskowym znane są 
w miejscu decydującem od lat dwu i uwa­
żają je tam ze stanowiska wojskowego jako 
możliwe do spełnienia, gdyż wspólność i je­
dnolitość armii przez ich wprowadzenie by­
najmniej nie zostałaby naruszoną. Że owych 
pragnień jeszcze nie zdołano spełnić, winna 
temu jedynie okoliczność, iż dotychczas nie­
ma realnej rękojmi, by żądania wojskowe na 
podstawie spełnienia wspomnianych życzeń 
na szereg lat doznały czysto objektywnego osą­
dzenia bez względu na stanowisko narodowo­
ściowe. W tej kwestyi sytuacya się nie zmie­
niła. Pogłoski o narodowych ustępstwach, ja ­
ko środku usunięcia nowych kłopotów, po­
zbawione są wszelkiej rzeczywistej podstawy 
z przyczyn, iż Kząd austryacki. dotychczas 
nie mógł otrzymać żadnych wiadomości o 
pewnych powziętych w tym kierunku posta­
nowieniach, co stanowczo, jak to już w De­
legacjach oświadczono, w odpowiedniej po­
rze nastąpi.

Ze względu na położenie polityczne ze­
wnętrzne i wewnętrzne, przypuszczać należy, 
że deeyzya w tej kwestyi zapadnie już może 
w najbliższym czasie.

=» Na sobotniem posiedzeniu ankiety 
w sprawie s a n a c y i  g a l i c y j s k i e g o  
p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  obradowano nad 
potrzebą wydania odnośnych zarządzeń usta­
wowych, przyczem interesenci podnosili nie­
dostateczność postanowień krajowej ustawy 
naftowej. Żądano zaprowadzenia większych 
terenów minimalnych, proponowano zaprowa­
dzenie monopolu sprzedaży przy rocznem 
skontyngentowaniu rafinady, a to monopolu,

a) Mss.
10) Mss, List Norwida z 1 listopada 1.849.

prowadzonego przez kraj przy współudziale 
Państwa. Dalej domagano się wywłaszczenia 
Towarzystw transportowych i magazynowych 
dla ropy. Kilku uczestników domagało się 
wydania pewnych form przymusowych dla 
asoeyaeyi, gdyż dotychczasowe, dopuszczalne 
według ustawy naftowej formy asocjacyjne 
nie są dostateczne. Uznano też za rzecz po­
żyteczną tworzenie Towarzystw z ograniczoną 
poręką; zażądano przyspieszenia przeniesienia 
praw wydobywania ropy z ksiąg gruntowych 
do ksiąg naftowych, a celem wypracowania 
odpowiednich wniosków i przedłożenia ich 
Rządowi wybrała ankieta trzy komisye. Do 
komisyi zarządzeń gospodarczo-administracyj­
nych weszli pomiędzy innymi pp.: Wo l s k i ,  
dr. B ar  t o s zewicz,  dr. S eh  w a r  z, dr. Go 1 d- 
h a m m e  r ;  do komisyi zarządzeń górniczo- 
policyjnych wybrani zostali pp.: Mac Ga r -  
v e y ,  br. Z a m o y s k i ,  D ł u g o s z ,  Ż u k o w ­
ski ,  C s o n k a ;  wreszcie w komisyi spraw 
ustawowych zasiądą pp.: W o l s k i ,  hr. Z a- 
m o y s k i ,  star. radca H o r s z o w s k i  i dr. 
G o l d h a m m e r .  Na tern obrady zakończono.-

— Temps występuje w bardzo ostry 
sposób przeciw artykułom Koeln. Ztg. i 
Frankfurter Ztg., które żądały ścisłego wy­
tyczenia g r a n i c y  m i ę d z y  A l g i e r e m  a 
M a r o k k i e m. Niemcy — pisze paryski 
dziennik — nie mają prawa mieszania się 
do tej sprawy, tak samo, jak n. p. nie wolno 
by im się wmieszać w sprawę uregulowania 
granic między Włochami a Austro-Węgrami. 
Państwo trzecie nie może mieszać się do 
spraw dwu państw samodzielnych. Gdyby 
Niemcy miały rzeczywiście wystąpić z czemś 
podobnem — co zdaje się być celem wzmian­
kowanych artykułów, to odmówionoby im ze 
strony Francyi wogóle prawa dyskutowania 
o tem. Gdyby zaś Niemcy cheiafy przez Mu- 
ley Hafida tę sprawę poruszyć, musiałaby 
Francya zwrócić uwagę Muley Hafida, że w 
danym razie zażąda ścisłego wykonania 
wszystkich umów.

=* B e l g i j s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  62 głosami przeciw 29 uchwaliła 
przyznać kobietom czynne i bierne prawo 
głosowania do robotniczych sądów rozjem­
czych.

=  W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
odroczyła się do 3 lutego 1909.

=  W S e r b i i  z a w r z a ł a  n a  n o w o  
w a l k a  s t r o n n i c t w .  Ponieważ młodora- 
dykali stawiają opór utworzeniu gabinetu 
koalicyjnego, staroradykali prowadzą rokowa­
nia z przywódcami nacjonalistów i postę­
powców, aby w razie, gdyby młodoradykali 
stanowczo obstawali przy swem stanowisku, 
można było utworzyć gabinet bez ich współ­
udziału. Gabinet teraźniejszy dopiero wten­
czas wręczy królowi formalną djtnisyę, jeśli 
pertraktacye ze stronnictwami spełzną na ni- 
czem, przezco ze względu na położenie za­
graniczne uniknie się przesilenia. W kołach 
staroradykałów, którzy w Skupczynie rozpo­
rządzają absolutną większością, czynią się 
starania, by prezydyum nowego gabinetu ob­
ją ł Pasić. Staroradykali sądzą bowiem, że 
wobec tego, iż Pasić nawiązał przyjazne sto­
sunki w Petersburgu i Konstantynopolu, uda 
mu się uzyskać dla Bośnii i Hercegowiny auto­
nomię pod zwierzchnictwem sułtana. Młodo­
radykali widzą w tem żądaniu dążenie staro­
radykałów do tego, aby korzystając z poło­
żenia zagranicznego, mogli objąć w swe rę­
ce rządy państwa. Aczkolwiek Skupczyna ma 
zebrać się dzisiaj, zmiana rządu nastąpi do­
piero za kilka dni.

Nowy ambasador turecki przy Dworze 
wiedeńskim, R e s z i d  bej ,  pożegnał się z 
ambasadorem austro-węgierskim margr. Pal- 
layicinim, zawiadamiając go, że dzisiaj lub 
wo środę odjadzie do Wiednia.

Z okazyi przybycia okrętu' Lloyda au- 
stryackiego z Vallona przyszło przy trans­
porcie poczty austryackiej do u b o l e w a n i a  
g o d n y c h 'e  k s c e s ó w i c z y n n y c h  z n i e ­
wa g ,  wskutek czego ambasador austro-wę- 
gierski margr.' Pallaricini poczynił u Porty1 
poważne przedstawienia.
rawwrwnnwawjt.mj.wmw— 11 111,1 *1 PWMM!

TELEGRAMY S A M  LWOWSKIEJ
K raków , 21 grudnia. (TeZ. pr.) W sali 

Rady powiatowej odbyło się wczoraj pier­
wsze walne zgromadzenie nowozawiązanego 
Tow. emigracyjnego, mającego na celu opie­
kę nad wychodźcami polskimi.

Przewodniczył prezes krak. Rady pow. 
dr. Skrzyński. Wybrano radę nadzorczą, do 
której weszli pp.: poseł Hupka, dr. Józef 
Raczyński, Cezary Haller, Tad. Starzewski, 
prof. Halban, Ign. Szyszyłowicz, Jan  Sta- 
piriski, dr. Z. Wróbel, poseł Wójcik, dr. Bar- 
del, poseł Wasung, poseł Bujak, notaryusz 
Klemensiewicz, redaktor Laskownicki, se­
kretarz lwowskiej Izby handlowej Stesło- 
wicz.

Pierwsze zebranie rady odbędzie się d. 
10 stycznia. Jak słychać, prezesem ma być 
wybrany p. Hupka. Do dyrekcyi mają wejść 
pp.: Okołowicz, poseł Skołyszewski i właści­
ciel dóbr Ant. Lisowiecki.

Towarzystwo rozpocznie działalność z 
końcem stycznia.

Wiedeń, 21 grudnia. Po długotrwałych 
rokowaniach, spowodowanych trudnościami 
technicznej natury, jakie toczyły się między 
Związkiem producentów ropy a Towarzystwa­
mi ubezpieczeń, osiągnięte zostało ostatecznie 
porozumienie. Na wspólnej konferencyi, za­
kończonej tutaj wczoraj, zawarto umowę co 
do ubezpieczenia nowych zbiorników tusta- 
nowieckich o łącznej zawartości 30.000 cy­
stern ropy na przeciąg jednego roku. Ropa 
ta służyć ma jako zapas gwarancyjny dla 
zakupionej przez Skarb kolejowy surowicy.

Rzym, 21 grudnia. (Tel. p r .) . Ojciec 
św. przyjął onegdaj metropolitę hr. Szepty­
ckiego na posłuchaniu.

Paryż, 21 grudnia. Prof. Bouehard za­
przecza doniesieniom dzienników, jakoby zło­
żył godność prezydenta Akademii umieję­
tności.

Chambóry (we Francyi), 21 grudnia. 
Umarł tu kardynał ks. Lecomte.

Waszyngton, 21 grudnia. Sekretarz 
stanu Root zalecił kongresowi przyznanie 
ćwierć miliona dolarów na cele wzięcia udziału 
w międzynarodowem strzelaniu premiowem 
w Wiedniu.

Sprawy wschodnie.
Berlin, 21 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. 

pisze. Jasne wywody barona Bienertha po­
twierdzają w zupełności, że Austro-Węgry 
mają na oku jedynie strzeżenie swych praw 
i interesów i są gotowe uwzględnić życzenia 
strony drugiej, o ile da się to pogodztć z 
zasadniczemu zapatrywaniami tego Państwa. 
Jeżeli wszędzie zwycięży taki sam pogląd 
rzeczowy, czego zresztą spodziewać się mo­
żna, wówczas porozumienie nastąpi, a zara­
zem przyszła konfereneya w istocie będzie 
środkiem uspokojenia, nie zaś rozdrażnienia.

Konstantynopol, 21 grudnia. Jeni Ga- 
zetta donosi, że polieya stwierdziła, iż spraw­
cą tajemniczego włamania się do pałacu na­
stępcy tronu był jeden ze straży, która ma 
za zadanie czuwać nad bezpieczeństwem ksią­
żąt. Oddział, któremu powierzone było czu­
wanie nad następcą tronu, będzie rozwiązany,

Konstantynopol, 21 grudnia. Ikdam  
donosi, że wczorajsza rada ministrów zajmo­
wała się propozycyami Austro-Węgier co do 
porozumienia w sprawie Bośnii i Hercegowiny.

Konstantynopol, 21 grudnia. Komisya 
Izby obradowała wczoraj nad odpowiedzią na 
mowę tronową. Dyskusja była bardzo oży­
wiona. Większość krytykowała ustęp mowy 
tronowej, w której powiedziano, że Izba o- 
trzyma rozmaite projekty ustaw, które mają 
szanse aprobowania przez senat.

Konstantynopol, 21 grudaia. Jeni Ga- 
zetta omawiając dyskusyę o aneksyi, prze­
prowadzonej w austryackiej Radzie państwa, 
pisze: Turcya w przeciwieństwie do Austro- 
Węgier nic nie uczyniła, coby zwracało się 
swem ostrzem przeciw dobrym stosunkom 
sąsiedzkim. Jeżeli krzywdy będą naprawione, 
nic tym dobrym stosunkom nie będzie stało 
na przeszkodzie. Ikdam  pisze: Br. Aehren- 
thal musi zmienić zaczepną swoją politykę, 
która narusza nietykalność państwa ottomań- 
skiego. Zwłaszcza koncesye kolejowe czynią 
serdeczność stosunków niemożliwą.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Sosnowiec, 21 grudnia, ( le i .  pryw.). 
Onegdaj wieczorem zabito tu pięcioma strza­
łami z rewolweru strażnika. Zabójca zbiegł.

Petersburg, 21 grudnia. (Tek pryw.). 
Na wypadek odrzucenia przez Dumę projektu
0 wyłączeniu Chełmszczyzny z Królestwa 
Polskiego lub odroczenia tego projektu, bra­
ctwo prawosławne chełmskie poleciło bra­
ctwom parafialnym, których liczba wynosi 
310, ażeby niezwłocznie po takim fakcie wy­
słały protest zbiorowy, iż nia chcą nadal 
pozostawać w Polsce, lecz będą prosiły o 
rozstrzygnięcie tej sprawy przez władzę naj­
wyższą.

Petersburg, 21 grudnia. (Tel. 'pryw.). 
Ustęp w mowie piątkowej Stołypina, w któ­
ry ln premier ostro krytykował zarówno le­
wicę jak prawicę Dumy, uważają tu za cha­
rakterystyczny zwrot rządu ku centrum, a 
także za objaw niezadowolenia rządu z po­
stępowania prawicy. Wobec tego centrum 
Dumy postanowiło nie wchodzić odtąd w ża­
dne sojusze, ani porozumienia z prawicą.

Petersburg, 21 grudnia, ( le i .  pryw.). 
Hr. Bobririski w Now. Wrem. nawołuje go­
rąco do organizacyi w Petersburgu, Moskwie
1 Kijowie stowarzyszeń szkolnych w celu 
udzielania pomocy Rusinom galicyjskim. Po­
moc materyalna jest konieczna, gdyż Rusini 
galicyjscy są ubodzy, Prusacy zaś, kijowscy 
Ukrainofile i Sejm galicyjski dopomagają 
finansowo wyłącznie Ukraińcom.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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C U K I B R N I A
pod

„Wozem Drzymały “
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A L I C Z A
Lwów, ul. Akademicka L 5,

( o b o k  S f l a t g a & y n u  W n y c h  S e h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY. 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Mable“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
C . k .  u p r z y w ,

Galik B il HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje za wydaniem książeczek
wkłsdki na rachunek bieżący 

od 500 koron począwszy,

z o p e r a t o w i™  i% oA sta.
Kwoty do 2000 kor. wypłaca Bank bez 

wypowiedzenia.

DOM BANKOW Y

S o k a l  i  L d l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p ? z y  n L  tn i if is f c ie g f l ) .

Bracia T ow arze św. Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów. ul. Kleparowska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane. 
Wózek t r an s p o r t o w y  zabiera meble 

i odwozi zreperowane.

Utrzymuje sta sscl&dzte
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
n.a, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Rusłrija 

Wiedomosti, Towaryszoz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, S tran i Magazin®, 
Wide World Magazine, GasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o l Ł O ł O W S k i O g O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmaaa 9.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 21 grudnia 1908.

Hotel Georga’a.
Pp. Hr. P. Żółtowski z Poznania, dr. 

0. Zuckerhandel z Wiednia, E. W agner z 
Zagrzebia. St. Dzbański z Wiednia. Ż. Mo- 

j chnaki z Toustoług, S. Moysa z Eudnik.

Hotel Metropole.
P. Dr Jan  Hozer z Brzeżan.

Hotel Imperial.
Pp. C. Krajewski z Torczyna, dr. K. 

Korab z Wiednia.
Hotel Francuski.

P. W. Wieczffiński z Rossyi.

Hotel Europejski.
Pp. R. Witoszyński z Liska, P, Ska­

rżyński z Szwej ko wa, Ch. Thavant z Paryża.
Hotel Sans-souci.

P. A. Enescu z Bukaresztu.

C E 5 S 1 K  
lwowskiej Izby handlows] i przemysłowa].

Lwów, dnia 21 grudnia. płacą |żądają
walutą koron.

I .  Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 56C - 5 b‘t —
Banku gal. dla handlu i przeru.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 370 - 390 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 543 - 550 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 410 - — —

U . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ® 109 50 110 20
., n „ 41/, pr. „ los w 50 1. 99 ~ 99 70

* „ 4 Pre. „601. po 200 k. * 93 80 93 60
„ kra' 4l/apr. „ los w 51 1. 9 99 70 100 40

„ 4 pr. „ los w 57 1. „. 93 - 93 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza e m is y a ) .............................. ...... 96 50 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

ios w 4D/S l a t ......................... & 96 50 — —■
4 pr. los w 56 l a t . . . . .

a 02 20 92 90

i I I I .  Oblij-i za 100 kor. ©
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. o, 97 50 98 20
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. a 100 60 101 20
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) M _  — — .—

.  „ 41/,pr.(3em .) 99 20 99 90
„ „ 4 pr. (4 em.) « 83 - 9 i 70

Kol. lokalne dtto 4 pr..................® 92 50 83 50
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor. =»

t  roku 1893 .............................. 84 - 94 70
Poźyeska m. Lwowa 4 p r . . . . 90 - 90 70

„ „ u A konwwa. . 91 30 92 -

IV. L^sy.

M. Krakowa po zł. 30 (40 kor.) 103 - 110 -

V. Monety.

Dukat cesarski . . . . . 11 30 11 38
20 frankówka . . . . . . . 19 04 19 Sć
100 rubli rossyjskich srebrnych 350 - 252 -

„ papierowych 251 - 253 -
100 marek niemieckich . . 157 10 117 S0

M a u r a  g i e ł d y

Dnia 19 grudnia 1908
A. Ogólny dług- państwa. plaeą żądają 

Jadnolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ...................................94-30 94 50
styczeń-lipiec................................... 94 25 9445

Jsdnolity dług państwa w srebrze 
luty-siarpien . . . . . . . .  97-35 97-55
kwłsoisń-naździsrnik 97 35 9755

uoronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —■—

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-50 154-50
B „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 208 50 212-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 266-- 270--
„ „ 1864 po 50 zł. . . 256-— 270 —

Listy zast. domenpańst.po 120 zł.5pr. 290-— 292-—

B. P łu g  państwu (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  .........................

C. Obligaeye kolejowe
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. ues. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 Pr - (o8temp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/< pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...................

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

a r. 1886, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4" pre. (sr . ) . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1888, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda tm.

% r. 1891, 4 pro...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda am.

s r. 1898, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% r. 1904, 4 pre................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Koi. t-alic Karola Ludwika 4 pr. .
Koi. .'.wowsko-czens.-iaeskiej s roba 

■ f l1384 4 pr. . .  ..................
&r,l. Arojrus. Swtolfa (Sttlaktaunsr- 

£w»> f* -ISO » v * k  4 pr . .

Wjg. złota rsnta za 100 zł. 4 pr. . 
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
,, obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 
„ poż. pr«m. za 100 zł. (200 kor.)

50 ef. (100 kor )

114-80 115—

9440 94-60

.
95-50 96-50

114- — 1 1 5 -

455-~ 4 5 7 '-

118- - 119 —

95'35 96-35

95-40 98-40
lsiowe).
10365 104-86
121-10 12210

95-45 96-45

95-45 96-45

96-30 97-30

9 7 -- 9 8 '-

97 45 98-45

96-70 9770

■96-35 97-35

96-35 97-35

97-50 98-50

93-80 94-80
95 40 96 40

95-10 8610

114-- 115 —
węgierskiej).
109 80 n o -—
91-15 91-35

13925 143-25
183 — 187 —
183-— 186-—

Koronowa waluta płacą

E . Obligaeye fndomnSzaeyjne*
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  93 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92-35

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 pr..............................
Bukowińskie obi. propinacyine los

za .100 zł. 5 pr.................................
(lal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4l/t pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ » „ 1839 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » n n n 4 p i.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los S pr.
„ 50 i. 4*/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. los. 50 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ * 4 jpr. s ta ra . .
Banku kraj. dla Galicy; Lodomeryi 

41/, pr. 51*/* lat zwrotne . . . 
Banku krajowego ofclig, komun. 3

emisya 42 lat 4’/9 pr......................
Banku kr. losy 57J/* L za “00 k. 4 pr. 
Auatro-węg. banku 60 lat 4 pr. . .. 

.  „ . 50 lat w. k  4 vr.

żądają

94-50 
93 35

103-20 10420

S!!S 105 zł. suw*.
Tow. żegl. par. po Dunaju sł 400 i

10.000 m. 4 pr..................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1885 pr 
Kolej Lwow-Ozern.-Js.esy s r, 1884

za 300 zł................... .....
Kolei Lwów-Ozern. i  r. 1884 za 300

zł. 4 pr.  ...................................
Gal. kol. lok. wschód, za 150 st. 4 pr. 
W$$. gai. koi. en. 1870 s» §05 ał. 5 pr. 

„ „ 4yr.
9 . Losy (ca w.takg).

Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla handl, i prsea.lOO zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 ul. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 sł. , ,

93-30 91-30

101-50 102 50
93-50 94-50
97-50 98-50

90-60 91 -50

92 — 98- -
176-25 177-25

listy dłużne

93-90 94-90
285-- 2 7 1 -
260-— 266 —
100-79 101-70
94-75 95-75

109-75 110-25
9 9 -- 9935
93-— 94- -
91 85 92-85

98-85 97-85

99-75 100-25

99 20 99-80
92-50 93-40
97-70 98 70
98-75 99 55

ssuńitws

H O -
H O - -•7 3

8740 88-40

93 80 94-80

101-75 102-75
SS 75 —

19-75 21-/5
461-— 47I-—
i<3 — 153 -
1 0 3 - 1 1 8 -
106 — 116 —
6 7 - 73 -

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.................................
Czerw, krzyza austr. tow. 10 z ł . . . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. Areytś. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. m. k...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

pAłłCtó
198--- 
51 25 
26-60 
86-— 

230--- 
104—

L  .Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 289 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3330—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 620-75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 719—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 571 —
Galie, banku hip. 200 zł....................  560-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 380—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 421 50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1732—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 530—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244—  
ftwnosteńska banka 100 zł. . . .  33875

żądają
205—
5525
2860
70—

240—
114—

290 60 
3335'— 
621-75 
720-— 
572 50 
564—  
400— 
422-50 

1 7 4 2 -  
5 2 1 -  
245—  
239 75

L, Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
akcye zakład. 200 zł.

1L6-— 450— 
396-— 420'—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5000-— 5040-— 
Kol Lwó w-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415-— 425' — 
„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . 545—
K Lwów - Kiepurów-Jaworów lok.
400 kor. .  ...................................  345—

Austr. Tow.żegl. na.Dunaju 500 zł. mk. 909'—

425 
547-20

355
912—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 10C zł. 698-— 702— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 533—  544 — 
Austr. tow. gómieze Alpine 100 zł. 628 25 629 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 2385 — 2392 —
Sahodnicy 500 kor.................................   4] 0 — 419 —
Tnreek. zarz. tytoniw . 500 franków 350-50 353'— 
TrifojL tow. kop. wfgj* 70 *Ł . . 376 — *78-50

U. s> k s i *.
Beriln za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 Franków . . . .
Petersburg za 130 rab ii 51/, -pj.
Niemieckie b a r k i ....................
Włoski* banki . . . .
Francuskie bsinl i . . . . .
Szwziosorakie aamki . . . .

O.. TT a I » t

Dukat cesarski . . . . . .
Aastr.-weg. 8 guid. słota mosata
30-frankow ka..............................
30-m arków ka..............................
Bozsyjaki półimperyał . . . .
Ni»m. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty ra 100 lir. .
Rabie . ............................

239-66 839-95
95-35 95-52l/,

250 75 251-25
117-12','i 117-32:V,
i?3‘15 9525

96-30 i'5-42’-;,

7*
11-33 1137

19-10 1912
33-47 33 51

11710 11730
95-10 85-30
2-50»/4 2-51%

t b »  K i i J E a r  m i j k .  ' w  m % . m .  m m  «

Licytacye.
L. cz. E. V. 2310/6 (26) (11488 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jana i Janiny Lalka, zastą­

pionych przez adw. dr. Szojn§ w Drohoby­
czu, odbędzie się dnia 28 grudnia 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 81, relicytacya 
połowy realności lwh. 647 ks. gr. gm. Dro- 
hobycz-Lisznia.

Nieruchomości wystawione na relicyta- 
cyę, są ocenione, a to: wartość domu na 
4427 kor. 20 hal., wartość gruntu na 1337 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2912 
kor. 85 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć knpienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, badź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 8 listopada 1908.

L. cz. E. 1877/8 (6) (11440 3 - 3 )
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 18 stycznia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya realności obj. 
lwh. 21 ks. gr. gminy Podwołoczyska, skła­
dającej się z parc. bud. 1. 116 i ogrodu 1. 
49. Ńa parc. bud. znajdują się 1 dom pię­
trowy, 3 domy parterowe, 1 osobny budynek 
mieszczący w sobie 1 izbę mieszkalną, pracz- 
karnię, wychodki i komóriri, wraz z przyna- 
leżnościami, składąjącem; się z 2 parkanów, 
rynny, studni i 23 sztuk drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 40.000 kor. (czter­
dzieści tysięcy koron), przynależności zaś na 
681 kor. (sześćset ośmdziesiąt jeden koron).

Najniższa cena wynosi 20.340 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchraości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o _ dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.



7
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, d. 24 listopada 1908.

L. cz. E. II. 2238/8 (12) (11107 8 - 8 )
Na żądanie Pelagii hr. Skarbkównej we 

Lwowie zastąpionej przez adw. dr. Stani­
sława Dobieckiego we Lwowie, odbędzie się 

j  dnia 21 stycznia 1909 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 

I Nr. II. na I. piątrze licytacya realności obję­
tej lwh. 1029/11. ks. gr. gm. kat. miasta 

! Lwowa, składającej się z prc. bud. 2047 o
powierzchni 97 m 2, na której znajdują się 

i dom czynszowy jednopiątrowy z frontu i dwa
domy mieszkalne parterowe z szopą na po­
dwórzu, z prc. grt. 1. k. 4182/2 pastwiska o 
powierzchni 67 m 2 i pgr. 1. k. 4185/3 ogro­
du o powierzchni 784 m 2. Eealność ta poło­
żoną jest przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 
orj. 11 A. Przynależności składające się z 
okien, drzwi, kociołków, zlewu, drzew owo- 

| cowych, krzaków i t. p.
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 

tacyę, jest oceniona na 58.454 kor. 09 hal., 
j  przynależności na 1855 kor. 80 hal. zaś war­

tość służebności na 458 kor. 84 hal.
Najniższa cena wynosi 80134 kor. 12 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
, dzie doskutku.

Warunki licytacyjne, które się równo- 
t cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., III. p.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż .są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 26 listopada 1908.

L. cz, 38571/08 (11497 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do-powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu winnego i owocowego w 
okręgu dzierżawnym Drohobycz-Borysław w 
powiecie drohobyckiego urzędu podatkowego, 
na przeciąg czasu trzech lat od dnia 1 sty­
cznia 1909 do końca grudnia 1911, pod na­
stępującymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 28 gru­
dnia 1908 o godzinie 9 rano do 12 godziny 
w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze, a gdyby się sprawa w 
tym dniu nie skończyła, w późniejszym cza­
sie, który oznaczy się później i poda się do 
wiadomości przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwo­
ta 11.300 kor. Kto chce brać udział w licy­
tacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć jako wadyum kwotę równającą się dzie­
siątej części ceny wywołania w gotówce lub 
w tutejszo państwowych obligacyach. Pise­
mne oferty należy wnosić opieczętowane 
przed licytacyą do naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze do godziny 
9 rano dnia 23 grudnia 1908. a skoro ustna 
licytacya się ukończy, zostaną oferty te o- 
twarte i ogłoszone o godzinie 12 w połu­
dnie.

Inne warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Samborze, tudzież w komisaryacie 
(nadzorze) straży skarbowej w zwykłych go­
dzinach urzędowych przed licytacyą. Przy 
licytacyi będą one osobom mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od 
wina obowiązany jest pobierać na rachunek 
Wydziału krajowego we Lwowie dodatek 
krajowy do podatku konsumcyjnego od wina 

I w wysokości 80 prc. czynszu dzierżawnego. 
'A 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Sambor, dnia 16 grudnia 1908.

L. cz. E. 397/7 (41) (10848 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żadanie c. k. uprzyw. galic. akcyj- 
ńego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 21 stycznia 1909 o godz. 9 
przed południem w Sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w sali Nr. 8, licytacya majętności

„Gazeta Lwowska" Nr. 293

Połowce objętej wykazem hipotecznym 1. 145 
księgi gruntowej c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu w powiecie czortkowskim położo­
nej, składającej się z folwarku głównego w 
Połowcach i z folwarku Trawna, obszaru o- 
gółem około 1000 hektarów, wraz z przyna- 
łeżnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z mły­
nem wodnym, cegielni?- i gorzelnią w ilości 
około 40 na folwarku głównym, zaś około 
15 na folwarku Trawna, dalej z kilku koni, 
krów, niektórych sprzętów gospodarczych, za­
pasów kartofli, zboża, koniczyny i słomy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 794.560 kor., przynależno­
ści zaś na 874.085 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 779.068 kor. 
782/3 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IY.
Tarnopol, dnia 81 października 1998.

L. cz. E. 2560/8 (10) (11521)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1908 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, dom Nagelber- 
ga, licytacya realności lwh. 87 ks. gr. gm. 
Wiktorów, składającej się z chaty, budyn­
ków gospodarczych, ogrodu, gruntów ornych 
i łąk, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzew owocowych i płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4110 kor., przynależności 
zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 2820 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym,; w biurze Nr. 4, dom Nagel- 
berga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. E. 769/8 (8) (11569)
W dniu 29 grudnia 1908 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 2 licytacya 2/3 części realności lwh. 79 
ks. gr. gm. kat. Zabłędza.

Oena szacunkowa 2184 kor. 60 hal.
Najniższa cena 1411 kor. 11 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. E. Y. 1888/8 (8) (11551)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy kredytowej „Jedność" 
w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. dr. 
Schiissla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 28 
grudnia 1908, o godz. pół do 1 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
24 w Stanisławowie przy ul. Kraszewskiego, 
licytacya realności lwh. 3449 gm. Stanisła­
wów, składającej się z parcel grunt. lk. 173/6 
i 173/7, z których pierwsza jest 10 60 m. 
długa a 15’60 m. szeroka, zaś druga 29’40 
m. sługa a 10'40 m. szeroka wraz z szopą, 
karmnikiem i altanką.

Nieruchomość powyższa z przynależno­
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenio­
na 10-80 kor.

Najniższa cena wynosi 720 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze-

z dnia 22 grudnia 1908.

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 18 listopada 1908.

L. cz. E. 1702/8 (4) (11557)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1908 o godzinie pół 
do 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 125 gra. Zniatyn (ca­
łość chałupa, budynki gospodarskie i przeszło 
4 1/, morgów gruntu z przynależytościami 2 
konie, 1 krowa, 1 wóz, 1 pług, 2 brony) na 
warunkach przedłożonych niniejszem, usta­
lonych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3990 kor., przynależność 
zaś na 385 kor.

Najniższa cena wynosi 3045 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w tut. sądzie, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 10 listopada 1908.

L. cz. E. 1669/8 (4) (11530)
Na żądanie Żałlela Holzmana zastąpio­

nego przez adw. dr. Jakóba Schenkera w 
Przemyślanach, odbędzie się dnia 31 grudnia 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licy­
tacya 3/4 części realności obj. lwh. 147 ks. 
gr. gm. Przemyślany składające się z placu 
budowlanego i ze stojącego na nim budynku 
mieszkalnego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. Y.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 20 listopada 1908.

L. cz. E. VIII. 1596/8 (7) (11128 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie pow. Kasy oszczęd. w Krako­
wie, odbędzie się dnia 25 stycznia 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 45 w Krakowie li­
cytacya a) realności lwh. 9 gm. Ozyżyny 
składającej się z domu drewnianego słomą 
krytego, stajni drewnianej i około 1%  mor­
ga gruntu, b) realności lwh. 258 gm. Ozy­
żyny obj. około 3/4 morga gruntu oraz c) 
realności lwh 120 gm. Krzesławice obejmu­
jącej około 3 s/4 morga gruntu wraz z przy­
należnościami, składającemi się z 1 krowy i 
1 klaczy.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
są ocenione ad a) na kwotę 4320 kor., ad 
bj na kwotę 1066 kor. 52 hal., ad c) na 
kwotę 4956 kor., przynależności zaś na 220 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3029 
kor. 88 hal., ad b) 711 kor. 02 hal., ad c) 
3304 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Krakowiec, dnia 24 listopada 1908.

L. cz. E. VII. 2098/7 (11021)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 stycznia 19Ó9 o godzinie 8 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 1, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 481 i połów realności whl. 1285 i 1325 
gminy Delatyn Petra Stajera syna Iwana 
własnych w niwie „Pohrybnycz" położonych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono: a) whl. 481 na 185 kor., b) poło­
wa whl. 1285 na 200 kor., c) połowa whl. 
1325 na 220 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 124 kor., 
ad b) 134 kor., ad c) 147 kor.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 11 listopada 1908.

L. cz. E. 6299/8 (3) (11368 1— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kredytowo kupie­
ckiego w Kałuszu, odbędzie się dnia 25 sty­
cznia 1909, o godz. 8‘30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, sali Nr. II. w Ka­
łuszu licytacya całej realności lwh. 1324 gm. 
kat. Kałusz Jakóba Steina własnej, złożonej 
z gruntu budowlanego powierzchni 2 ary \  
domu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na sumę 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kałusz, dnia 23 listopada 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 3/8 (1) (11470 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herscba Rosenblutba, kupca w Pysznicy.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Kielara w Ula­
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Bolesława Dzięciołowskiego, c. k. no- 
taryusza w Ulanowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 29 grudnia 1908,
0 godz. 10 przed południem w sądzie powia­
towym w Ulanowie przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie najda­
lej do dnia 15 stycznia 1909, a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 28 stycznia 1909, 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ula­
nowie lub w pobliżu Ulanowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy Oddział Y.
Rzeszów, dnia 15 grudnia 1908.

L. cz. S. 8/8 (1) (11494 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku firmy „Schulz & Lwów" 
we Lwowie, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnego właściciela tej 
firmy Salamona Lwowa, zamieszkałego we 
Lwowie.
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Komisarzem konkursowym mianuje się 

c. k. radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy pana adwokata dr. Filipa Sehlei- 
ckera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 grudnia 
1908 o godzinie 9 przed południem; w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowali 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy c.licą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 16 lutego 
1909. a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 lutego 1909 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 16 grudnia 1908.

L. cz. S. 3/8 (1) (11545 1 - 3 )
Edykt konkursowy..

G. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
jawnej spółki handlowej „Eisler & Edelding 
w Stanisławowie, jakoteż do prywatnego ma­
jątku osobiście odpowiedzialnych spólników 
Dawiha Eislera i Mojżesza Edeldinga.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu/krajowego Gielitowicza zaś 
tymezasowrym zawiadowcą inasy pana adw. 
dr. Laufera w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4 stycznia
1908, godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 stycznia
1909, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
26 stycznia 1909 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla. nich porządek.

Wierzyciele, ktÓTzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. S. 1/8 (54) (11500)
W konkursie Markusa Kriegsmana wy­

stąpił zarządca masy konkursowej z wnio­
skiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
czy 1) nieściągnięte dotąd wierzytelności masy 
przeciw trzecim osobom mają być w drodze 
licytacyi odstąpione, 2) czy i które ruchomo­
ści urządzenia domowego mają być w drodze 
licytacyi wedle przepisów ordyuacyi egzeku­
cyjnej sprzedane.

Celem powzięcia uchwały w tyra kie­
runku wyznacza się audyencya na dzień 11 
stycznia 1909 godz. 9 przed połudn. w c. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi, w biurze Nr. 74.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kołomyja, dnia 15 grudnia 1908.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 6/5 (118) (11546)
W konkursie Arona Bernzweiga wy­

znacza się audyencyę na dzień 28 grudnia 
1908 godz. 10 przed poł. w tut. Sądzie B. 4. 
na którą zaprasza się wierzycieli konkurso­
wych celem powzięcia uchwały co do prze­
dłużonego projektu rozdziału i celem ustale­
nia wynagrodzenia zawiadowcy masy.

Przychód wynosi 2970 kor. 57 hal. wy­
datki 601 kor. 89 bal.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 17 grudnia 1998.

Konkursa.
L. 161975 II. (11538 2 - 2 )

K o n k u r s  
Na posadę ekspedyertta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Korzennej z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
630 koron rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
23 grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 grudnia 1908.

L. 21.557/pr. (11450 2 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad starszych komisarzy policyi w 
VIII klasie rangi, jednej ewentualnie więcej 
posad komisarzy policyi w IX klasie rangi, 
tudzież dwóch ewentualnie więcej posad kon- 
cypistów policyi w X klasie rangi w etacie
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie rozpisuje 
się niniejszym konkurs z terminem do 15 
stycznia 1909 wyłącznie.

Ubiegający się o te posady winni po­
dania opatrzone w dowody kwalifikacyi, oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie w przepisanej drodze urzę­
dowej do c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie.

O. k. Prezydyum Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 grudnia 1908.

L. XVI. 601/3 (15) (11451 2 - 8 )
K o n k u r s.

W obrębie politycznej adm inistracji 
galic. c. k. Namiestnictwa obsadzoną będzie 
prowizorycznie za jednomiesięeznem wypo­
wiedzeniem jedna posada e. k. pomocnika la- 
sowego z roczną płacą 1000 kor. ryczałtom 
na obchody służbowe rocznych 200 kor. i ry­
czałtem kancelaryjnym rocznych 24 kor.

Kandydaci ubiegający się o te posadę 
winni wykazać się, że są stanu wolnego i 
przedłożyć przepisane dowody co do wieku, 
nienagannego zachowania się, zdolności fi­
zycznej do służby leśnej, wreszcie wykazać 
się dokładną znajomością obu języków kra­
jowych w słowie i piśmie, oraz świadectwem 
z egzaminu rządowego, przepisanego rozpo­
rządzeniem c. k. Ministerstwa rolnictwa z 11 
lutego 1889 Dz. p.  p .  Nr. 23, względnie z 3 
lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 30 dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej.

Kandydaci pozostający w czynnej służbie 
rządowej winni wnieść własnoręcznie napi­
sane i należycie ostemplowane podania za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej, 
inni zaś kandydaci za pośrednictwem wła­
ściwego c. k. Starostwa, względnie Magi­
stratu we Lwowie i Krakowie do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie w terminie najdalej 
do 15 stycznia 1909.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 grudnia 1908.

L. 2424/08 '  (11459 2 - 3 )
Przy Wydziale Rady powiatowej w Ko­

sowie są do obsadzednia następujące posady:
1. Lustratora, z roczną płacą 1800 kor. 

i ryczałtem na objazdy 600 kor.
2. Urzędnika technicznego, z roczną 

płacą 1800 kr. i ryczałtem na objazdy 600 
koron.

8. Trzech konduktorów drogowych z 
płacą roczną po 1440 kor. i ryczałtem na 
objazdy po 480 kor.

4. Instruktora ogrodnictwa' sadownictwa 
z roczną płacą 1440 kor. i ryczałtem na ob­
jazdy 480 kor.

5. Pisarza kancelaryjnego z roczną płacą 
840 kor.

Posady te zostaną nadane prowizorycz­
nie. Po roku nie nagannej służby może na­
stąpić stabilizacya, z prawem do emerytury 
(35 lat służby) i przyznania 5 pięcioletnich 
podwyżek (10 prc. stałej płacy).

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają wykazać, że posiadają następujące wa­
runki :

a) do 1) Ukończone niższe szkoły gimna- 
zyalne lub realne i egzamin z rachunkowo­
ści państwowej.

do 2) Ukończoną szkołę techniczną lub 
lasową oraz wykazanie się uzdolnieniem w 
budowie dróg i mostów i gospodarce lasowej.

do 3) Ukończony kurs szkoły konduktor- 
skiej przy Wydziale krajowym, lub inną 
równorzędną szkołą.

do 4) Ukończoną szkołę ogrodniczą.
do 5) Dobrze wyrobione pismo, po­

mocnicze wiadomości z rachunkowości i bie­
głość w pisaniu na maszynie.

Powyższe wymogi udowodnione być 
mają świadectwami w oryginałach, lub uwie­
rzytelnionych odpisach :

b) Dowody odbytej praktyki,
c) Nieskazitelny charakter,
d) Znajomość obu języków krajowych 

w słowie i piśmie,
e) Nieprzekroczony wiek 40 lat, o ile 

kandydat chce korzystać z dobrodziejstwa 
emerytury.

Należycie udokumentowane podania wraz 
z opisem dotychczasowego przebiegu życia 
winne być wniesione do Wydziału Rady po­
wiatowej w Kosowie najpóźniej w dniu 20go 
stycznia 1909.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 13 listopada 1908.

L. 3356 (11391 2 - 3 )
W myśl reskryptu Wydziału krajowego 

z dnia 21 listopada b. r. 1. 117.590 Myśle­
nicki Wydział powiatowy rozpisuje konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Zawoji przy 
Makowie z płacą roczną 1600 kor., a to: z 
funduszu powiatowego 1000 koron, a z fun­
duszów gminnych 600 koron, i ryczałtem na 
objazdy z funduszów krajowych 400 koron.

Okręg w Zawoji obejmuje tylko dwie 
gminy z obszarami dworskiemi a to : Zawoje 
z ludnością 5737 dusz i Skawicę 1891 dusz.

Lekarza okręgowego w Zawoji jest obo­
wiązkiem utrzymywać aptekę domową.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału powiatowego w Myślenicach w ter­
minie do końca lutego 1909 r. i po myśli 
§ 7 dz, u. kr. Nr. 17 z r. 1891 udowodnić 
oprócz dostatecznej fizycznej zdolności nie 
przekroczone 40 lat życia, prawo obywatel­
stwa austryackiego austryackiego nieskazi­
telny charakter, znajomość języków krajowych, 
praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie le­
karskim i dołączyć dyplom doktora medy­
cyny uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego alba egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Myślenice, dnia 2 grudnia 1908.

L. 161976 II. (11539 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Krempnej z poborami 3 
klasy 1 stopnia ryczałtem na służącego 1064 
koron rocznie i ewentualnym ryczałtem 1360 
koron rocznie za jednorazową dzienną jazdę 
między Krempna a Żmigrodem.

Podonia należy wnieść najpóźniej do 
31 grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 grudnia 1908.

L. 29.289 (11540 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy polecenia galicyjskieg Wy­
działu krajowego z dnia 24 listopada b. r. 
L. 117.196 i z dnia 11 grudnia b. r. 1.121.781 
ogłasza się niniejszem konkurs na następu­
jące wolna posady lekarzy w krajowym za­
kładzie dla obłąkanych w Kulparkowie.

1. posada kierownika pracowni lekar­
skich anatomicznej, mikroskopicznej, bakte- 
ryologicznej i chemicznej.

Z posadą tą połączone są pobory se- 
kundaryusza, a mianowicie:

1) płaca 2100 koron rocznie,
2) dodatek funkcyjny 1000 kor. rocznie,
3) 3 dodatki pięcioletnie po 400 koron 

rocznie,
4) mieszkanie składające się z przed­

pokoju, 3 pokoi, kuchni, kuchni i t. d. oświe­
tlone i opalone.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
powinni przedłożyć:

1) metrykę chrztu, względnie urodzenia,
2) dyplom dra wszech nauk lekarskich,
3) krótki opis przebiegu życia i odby­

tych nauk,
4) obywatelstwo Państwa austryackiego 

i znajomość języków krajowych,

5) dowód uzdolnienia do kierownictwa 
pracowniami lekarskiemi.

II. posada lekarza asystent a.
Z posadą tą połączone są następujące 

pobory :
1) płaca 1500 koron rocznie,

2) dodatek funkcyjny 1000 kor. rocznie,
3) 3 dodatki pięcioletnie po 200 koron
4) mieszkanie oświetlone i opalone.
Kandydaci ubiegający się o tę posadę

powinni przedłożyć:
1) metrykę chrztu, względnie urodzenia,
2) dyplom dra wszech nauk lekarskich,
3) krótki opis przebiegu życia i odby­

tych nauk,
4) obywatelstwo Państw:1, austryackiego 

i znajomość języków krajowych.
Posady te nadane zostaną tymczasowo 

na rok jeden, poczerń nastąpić może stabili­
zacya, w razie zadawalniającego pełnienia 
obowiązków.

Podania odnośne, opatrzone stemplem 
na 1 kor., wnosić należy najdalej do 15 
stycznia r. 1909 na ręce podpisanego Dy­
rektora zakładu Kulparkowskiego.

Kulparków, dnia 18 grudnia 1968.
Dr. W. Kohlberger.

L. 6234 (11574 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Bochni rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę konduktora 
drogowego.

Pierwszeństwo mają kandydaci z kur­
sem szkoły konduktorów drogowych, oraz z 
praktyką w służbie drogowej.

Płaca roczna 2000 kor. i ryczałt na 
objazdy 400 kor.

Posada zostanie nadaną z dniem 1 lu­
tego 1909 prowizorycznie na jeden rok.

Podania z odpisami świadectw należy 
wnosić najpóźniej do dnia 20 stycznia 1909 
do biura Wydziału powiatowego w Bochni.

Podania nieuwzględnione nie będą zwra­
cane.

Bochnia, dnia 15 grudnia 1908.

Wyroki prasowe.
31. 290 (11490)

©ag f. f. Banbeg* alg s$rejjgcnd)t in 
$rag l)at mit bem ©rfenutnifje Dom 10 ©e= 
jeutber 1908, jJ3r. !■ 449 8, bie 93eiterner= 
brcitung ber 9łumnter 14 ber ijeitfdjrift: „Pon- 
delnik. Sport a K ry“ bom 7 ©ejember 1908 
luegeu ber ©telle mm „Organisace k toinu 
eiń“ big „hmotnych prostredku" beg ?lvtifel«s: 
„(Zaslanoj Narode Oesky" nad) § 202 ©t. ©. 
oerboieu.

©ag l  f. Banbeg* alg jj3rejjgerid)t in
ijlrag l)at mit bem Srtcnntmfje uom 11 ©cjem* 
ber J908, 93r. I. 504/8 bie SBeitcroerbrcitung 
ber Ułummer 27 ber 3citjd)tift: „Parik“ uom 5 
©ejentber 1908 megen ber ©tellen bort „Nem- 
cu“ biś „narodu", bon „Jeho Veliceustvo“
big „cisarskebo hesla“, non „V noci“ big
„na ostri mece“ nnb uon „Tedy anarchii" 
bis „hejtraane" nad) § 63, 802 uitb 491
@t. © Slrtifcl V. nnb IX. be» ©ejc^eS bom 
17 ©ejember 1862, 91 ©. 931. 9tr. 8 ex
1863, uerboten.

©ag !. !. ilanbeg* alg iprejjgericfit in 
s$aag";l)at mit bem ©rtenntnifje uom 10 ©c* 
jem ber 1908, ij>r. I 5< ;8/8, bie 2Beite.rner= 
breitung ber iPumuter 337 ber ?3ettfcf)rift: „Ve- 
cerni List 11 lasu Naroda“ uom 7 ©ejember 
1908 luegctt ber ©telle non „A proto bezo- 
hledne musime“ bis „uybrz i inserei beg 
jU tifelś; „Proti stvaveiuu nemeckemu tisku“ 
nad) § 302 ©t. ©. uerboten.

3f- 291 (11498)
©ag f. t. llanbeg* alg Ijirejjgcridjt in 

©raj Ijat mit bem Srfenntnijjc bont 14 ©ejem= 
ber ilń 8, jpr. V. 38/8, bie 213eiterocrbrettung 
ber Słnmmer 294 ber 3<utjd)rift: „Slrbeitermific" 
uou 2 ©fjember 1908 megen ber ltntcr ber 
9łubrif „@erid)tsjaal" entljalteneu ©telle uott 
„©taat jeber befonberen 9lujcige" big „merben 
nid)t auggegeben" nad) § 303 @t. ©. uerboten.

©ag f. f. Sreigs alg ijjrcjjgeridjt in 
©brj fiat mit bem Grfenntutjje oont 12 ©ejeim 
ber 1908, 12 8, bie SBeiterOerbreitung ber
93eilage ber Uhtmmer 143 ber geitfdjrift: „So- 
ca“ ddo. ©brj, 10 ©fjember 1908 ruegen beg 
Slrtifelg: „V Bosno“ nad) 21rti!el IX brg @e= 
jrfccg uom 17 ©ejember 1862, 9f{ @. 931. 9łr . 
8 ex 1863, Uerboten

©ag f. f. Sattbeg* alg jĘrejjgeridjt in iprag 
fiat mit bem ©rfcnutnijfe bom 13 ©ejember 1908, 
ijjr. I. 519/8, bie SBeiteroerbreitung ber 9aum 
met 11 ber 3Ńtjcf)rift: „Selsky L ist“ uom 10 
©ejember 1908 megen beg Seitartifclg: „Stanne 
pravo y Praze“ nad) § 300 unb 302 ©t ®. 
oerboten.



9
©a» f. I. £anbe£* alg 5jke§gericf)t in 

©rieft fjcit mit bcm ©rEntntnijje oont I I  ®e 
gem ber 1908, 5pr. IX. 127/8, bie SSeitcrncr 
breitttng ber Shuuuter 10644 ber i
„LTndipsndeute" bom 9 ©ejentbcr 1908 me* 
gen beg SIrtifefS: „Alle eampague i vi!larti!“ 
unb megen ber ©telle bon „Pero .se la poli- 
zi i“ big „di cappello" beg Slrtifelg: „ L e .. 
briłanti operazioui della polizia" nad) § 300 
unb 302 ©t. @. berboten.

®a§ f. f. Sanbeg* alg jprclgeddjt in 
©ricft (jat mitbem ©rfenntniffe bom 13 ©rcem* 
ber 1908, i^r. IX. 128/8, bie SSeiterberbrei* 
tung ber in Ubiue Tipogralia del Patronatu 
gebritddc-r, bon ber „Assoeiazione Trento e 
Trieste, Sezione Udine" Ijerauggegebeu ©rud* 
fcbrift „Per ł ’ inaugurazione dalia ii .ndiera 
6 Dicembre 1908“ nad; § 65 a ©t. @t. ber* 
boten, __________

®ag !. f. Saubeg* alg jprejjgcric^t in ijjrag 
tjat mit bcm ©rfenntniffe bom 13 ©ejenfucr 
1908, ij?r. I. 521/8, bie SBeitcrberbreitnng bet 
‘Jhtmnter 123 ber geitjdjrift: „Samostatnost" 
bom 10 ©cjcmber 1908 toegen beS f e i l c l s : 
„Demonstrace v P lzni“ unb ber ©telle bon 
„Apon de off. zpravy“ bis „za ?zor dau" 
beg SIrtifcIg; „Tmave stiny" naci) § 63, 65 a 
unb 300 ©t. ©. jomie SIrtifel IV. beg ©ejejjeg 
bout 17 ©ejember .1862, di. @. 831, sJir. 8 ex. 
1863, berboten.

unter ber Sluffdjrift: „(Sefdjeitert" nad) § 300 
unb 302 @t. ©. berboten.

©ag 1. f. fireig* alg i}3re{jgcrid)t itt 
S3riix l)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 ©e* 
jnuber .1908, s$ r. 68 8, bie dBeiterbcrbreituug 
ber ber in Sonbon 1902 im ©rntfe ber 33er* 
lagSanftalt Societe dedition d’oeuvres soeio- 
logiąues erfd)tenencu SBrojctjure; „®er ®ene- 
raljtreit unb bie foliale jReoolution" bon ©ieg* 
fricb 9?ad)t nad) § 303 uub 305 @t @. ber* 
boten. __________

©ag f- t. to ig *  alg iBrejjgeridjt in 
83nbmeig fyat i5CIU ®rfenntniffe oom l5®e*
gembcr 1908, łj>r. 73/8, bie SBeiteroerbrcitung 
ber dhtmmer (292) 50 ber 3ieit)dC)cift: „Kar- 
linske Listy" bom 12 ©ejember 1908 mcgen 
ber ©telle bon „A dnes po“ bis „poiitickou 
bezpecnost" bcś Slrdilelg; „V sedes&ti letec-h" 
unb beg Slrtitelg; „Povazlive“ nad) § 65 a 
unb 302 ©t. berboten.

©ag !. !. Sanbeg* alg /prc^gerid)t in 
iprag tjat mit bem (Srtenninijje bom 13 ©ejcni* 
ber 1908, $ r .  I. 520/8, bie SBeiteruerbreituug 
ber in Slmerila, Oma^a*9Zebragfa cr}d)einenben 
geitjdjrifien: „Pokrok zapadu“ Sftumnter 11 
bom 7 Dftobcr 1968 unb „Osveta Americka" 
DZummer 9 bom 23 ©eptember 1908 megen ber 
©teden bon „V kruzich, jez stoji blizko" big 
„z Hohenbergu" beg dlrtifelg: „Rakousko- 
Uhersko" uub „Cisar P rantisek Josef" big 
„Vernych Uhru" beg SlrtiEelg: „Ubersko" 
nad) § 63 unb 64 ©t. ©. berboten.

!. L Sanbeg* alg iPrejjgeridjt in 
ijirag l)at mit bem Srfenutniffe bom 13 ©ejcnt* 
ber 1908, $ r .  I. 517/8, bie iffleiterberbreitung 
ber Htuntmer .12 ber .gcitfdjrift; „Cesky Klem- 
pir" bom 10 ©ejember 1908 megen ber ©telle 
bon „Organisace k tomu ciii" big „hmotnycg 
prostredku" beg Slrtifdś: „Narode Cesky" 
nad) § 302 ©t. © berboten.

©ag !. E. Sanbeg* alg 'Brefsgeridjt' itt 
ijkag (jat mit bem Srlenntniffe/nom 13 ©e* 
jember 1908, ^ r . I  518 8, bie SBeiteruerbrei* 
tititg ber Słummcr 20 ber 3eitfd)rift: „Ml&de 
Proudy" bom 11 ©ejember 1908 megen ber 
©teHen bon „Zda se, ze cernozluty" bis „su- 
xovymi obrazy" beg iSrtifelś; „Bez naztu" ; 
bon „Eakousky cisar slavil“ biś „to ani ne- 
rozeiluje" beg Slrtifelg: „Cisarske jubileum" ; 
mon „Posekane" big „v Praze" beg ?Xrtifelg: 
„Cisaruv l i s t" ; bon „K pohnutcym sceaato 
doslo" .big „UfiSi vojaei“ beg SlrtifclS: „Na 
ceste do B osny"; bon „Aby tez yojini" big 
„po 'br&trskn rozloucit" beS Ślrtifelg: „Pizeu- 
sti bosi do Bosny" nad) § 63, 65 a, 3(-0, 
308 ttiib 310 ©t. ©. (omie Slrtifcl IV. beg 
®efe(5eg bom 17 ©ejeraber 1862, 9L @. 831. 
Ulr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg 'Bre^geridjt itt 
iprag [)(d mit bem ©rfeuntniffe bom 13 ®e* 
jember 1908, 83r. I. 515--8, bie SBeiteroerbreitung 
ber dhintmer 51 ber 3 e*0d)rift: „Humoristi- 
cke Listy" bom .11 ©ejember 1908 megen ber 
©teHen bon „k nernoei hr. Ooudenhova“ big 
„nemoci", bon „Ted’ jsem v tom pekne" big 
„Antoasek" bott „Malostranska" big „Slabo- 
cha“ unb bon „Tak pan" big „bricho" nad)
§ 300; 491 nnb 493 @t. & (omie Hrtifet V. 
beg @eje(jeg bom 17 ©ejember 1862, di @. 
381. dir. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg 5]3re{>gevidjt in 
ifrag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 13 ©ejem* 
bet 1908, $ r. I. 516/8, bie SBeiteroerbrcitung 
ber diummer 1 ber itt ffirittt erjcfieineitben 3 fits 
(djrift: „Matice Svobody“ bom 9 ©ejember 
1908 megeu berStcdeu bon „Pravcverec moc,i 
konati" big „radost ze zivota“ beg Slrtifelg: 
„Co dava svobodomyslaost na misto viry“ 
unb bon „Kamarad Antonin Beif" big „sve 
plno uznani" beg 2lrtifelg; „Kamarad Anto­
n ia  Beif" nad) § 300 unb 305 ©t. ®. ber* 
boten.

©ag f. f. $reig* alg i{3rej)gend)t itt 
Submeig t;at mit bem tśrfcnntiiifie bom 14 ®e* 
jember 1908, 3[3r. 72/9, bie SBeiierberbreitung 
ber dhtmmer 50 ber 3citfd)rift; „Geske Pr&- 
vo“ bom 12 ©e-jember 1908 megen beg SlrtifclS; 
„Jubileum" nad) § 63 ©t. ©. berboten.

©aS f. f- $reig* alg sJ|ke(tgcrid)v in 
@l)rubim bat mitbem Srfenntniffe bom 15 ®e* 
jember 1908, s4>r. 29/8, bie SBciterberbreitung 
beg nicbtpcriobijcben, in 2Bilben(cbmert atifgc* 
fttnbenen glugblatteg; „Svuj k svemn" megen 
ber ©teHen bon „Jelikoz v celeui big“ „ne- 
pratelum" unb bon „S j je  jedina" big „v no- 
vinach“ ttacb § 302 @t. ®. berboten.

©ag f. f. ®reig* alg ij3re6gcrid)t in 
@l)rubitn bat bem (SrEentttniffc bout 15
©ejember -908, s4ir. 30,8, bie SBeiterbcrbrei* 
tung ber dimnuter 50 ber 3 cilfcbtift; „Vyclio- 
docesky Kraj" bom 12 ©cjember 1908 megen 
ber ©teHen bon „Dokud ja" big „ceska skola", 
bon „Naród cesky" big „ysecko pro dite" 
ttttb bort „v letosnim roce" big „sveho osvo- 
bozeni" beS Slrtifelg: „Druhy prosinec" nac^
§ 63 unb 300 ©t. ©. berboten.

©ag I. 1. &'reig* alg ij3re|geriĄt in 
Suttenberg l)at mit bem ©rlenntnifje bom 14 
©ejeinber 1908, ipr. 20/8, bie SSciterberbrei* 
tung ber diummer 50 ber 3 ê r i f t :  „Polabsky 
Obzor" bom 12 ©ejember 1909 megen ber ©teHe 
non „Odsuzujeme valku“ biS „evropskou" beg 
Slrtifelg: „Socialni demokracie a nebezpeci" 
yalky na Balkane" nad) § 65 b ©t. ©. ber* 
boten-

I ustanawia sig pana dr. Hermana Koflera, adw. 
w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pyłypa 
Wołoch w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 26 listopada 1908.

L. cz. 0. III. 200/8 ( i )  (11524)
Przeciw Gedalemu Halpernowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez lirmę Marek Feuer- 
stein pozew o 355 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 29 grudnia 1908 godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia się 
pana Teodora Bomaniuka naczelnika gminy 
w Derewlanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wy­
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 30 listopada 1908

  L f. ®reig* alg jpreftgeridit in
S3riij (jat mit bem (Srfenntniffe bom 13 ®e* 
flember 1908, ijlr. 69/8, bie ŚBeiterberbreituug 
ber Htummer 283 ber „®eutjd)eg
SSolfgblatt" bont 10 ©ejeuiber 1908 megen ber 
©teHen bon „®ie ent'e()ttd)en" big „nur jo ju 
erflarcit", bon „Unb bie ©laben" big „jlabijcl)e 
SRorbneft" beg Slrtifelg: „Quo vadis“ ; bon 
„®ag ^ci^t" big „©tubententum" ber ©epejdje

®a3 !. !. S r̂eig* alg i|3rej)gerid)t in 
jpilfeu l)at mit bem ©rfeuutuijjc bom 14 ©ejem* 
ber 1908, ipr. 59 8, bie SBeiterberbreitung ber 
nidjtperiobijdjen, im ©impliciffimug-Slerlage, 

tu. b. $  , 2Buitd)en, erfĄeiitenben ©rud* 
fdjrift: „^Poftfartcn" mit ber Slitffdyrift: „®ie 
bbl)mi(d)e ^mibśmut" (atut Slbbiibttng, bar* 
fteHetib cineit etne rridjgbeutjdje ^aljne, melcpc 
bon ben alg ipntibe f a filier ten ©jdjedjeu jer* 
fefet toiib, tragenbeu beutfĄeu Witter nad) § 
302 ©t. ©. berboten.

L. cz. 0. I. 294/8 (1) (11482)
Przeciw nieobecnemu Semkowi Pawu- 

lakowi przedtem w Nastasowie wniósł Fedko 
Denega w Nastasowie pozew o zapłacenie 
kwoty 340 kor.

Bozprawa odbędzie się dnia 30 grudnia 
1908 o godz. 9 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia prave po 
zwanego kuratorem Jan! Mokrzyński w Nasta­
sowie zastępować będzie pozwanego dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińee, 16 grudnia 1908.

(11528)L. cz. C. III. 375/8 (2)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Woźniakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Lima­
nowej przez Szymona Franczaka pozew, o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyg na dzień 31 grudnia 1908.

Celem strzeżenia praw kuranda usta 
nawia się pana dra Młodzika w Limanowej 
kuratorem.

Tenże zastępować będzie wyżej wymie­
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Limanowa, dnia 15 grudnia 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 461/8 (1) (11351 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Sindelowi Kirschenbaumowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodoweg w Bze- 
szowie przez Firmę B. Fenischel et S. Flei- 
scher pozew o 1660 kor. 36 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
I. udyeneya na dzień 24 grudnia 1908 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Sindela Kirschen- 
bauma ustanawia sig pana adwokata dra Pelz- 
linga w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Sindela 
Kirschenbauma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bzeszów, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. C. II. 518/8 (1) C. II. 519/8 (1) C. II. 
520,8 (1) (11008 1 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Benjaminowi Holzerowi kupcowi 

: przedtem Chełmcu polskim, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesione zostały do c. 
k. sądu powiatowego w Nowym Sączu przez 
1) Jakóba Bobera i 2) Markusa Marguliesa 
kupców Nowym Sączu pozwy ad 1) 215 kor. 
62 hal., ad 2) o 872 kor. zpn. i 296 kor. zpn.

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
audyencyę na dzień 17 grudnia 1908 o godz. 
12 i pół po południu w biurze Nr. 80.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dra Stubra w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 17 grudnia 1908.

I. Annie, Maryannie i Stanisławowi No­
wakom przedtem w Brzezówee,

I. III. Berlowi Goldblattowi przedtem 
w Dębicy,

IV. Sebastyanowi Piękosiowi przedtem 
w Grabinach wniesione zostały do c. k. Sądu 
powiatowego w Dębicy pozwy przez

ad I. Leibę Dessera w Lubzinie o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 68 gra. 
Brzeżówka

ad II. Bafaela Goldblatta o 340 kor. 
ad III. Byfkę Teit o 800 kor. 
ad IV. Maryaunę Piękosiową o zezna­

nie kontraktu kupna sprzedaży 3/16 części 
realności lwh. 75 w Grabinach. Audyencye 
do ustnej rozprawy odbędą się dnia 29 gru­
dnia 18Ó8 o godzinie 9 rano. Ustanowieni 
dla strzeżenia praw pozwanych kuratorami 
ad I. dor Fisehler adw. w Dębicy, ad II. i 
III. dor Friedberg adw. w Dębicy, ad IV. dor 
Goldfluss adw. w Dębicy będą nieobecnych 
zastępować, dopokąd się w Sądzie nie zgłoszą, 
lub pełnomocników nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, 29 listopada 1908.

(11375)L. cz. C. III. 227/8 (4)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Łojasowń z Py­
zówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Jędrzeja Czerwiń­
skiego i spóln., pozew o ustalenie wyczę- 
szczenia.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 stycznia 1909 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż Wojciecha 
Łojasa, ustanawia się pana dr. Bernarda Koh- 
na, adwokata w Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 17 listopada 1908.

L. cz. C. IV. 192 8 (1) (11535)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jurkowi Barszówskieinu, wniósł Józef 
Kurz, kupiec z Ustrzyk do tutejszego sądu, 
pozew o zapłatę kwoty 153 kor. z pn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 31 grudnia 1908, 
godz. 9 rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Jurka Barszowskiego, ustano­
wiono dlań kuratorem pana Eugeniusza Pa­
sławskiego, kandydata adwokackiego z Ustrzyk.

Tenże kurator zastępować będzie Jurka 
Barszowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Utrzyki, dnia 17 grudnia 1908.

(11560)

(11559)

L. cz. C. I. 408/8 (1) (11518 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Pyłypowi Wołoch, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Parańkę Wołoch pozew o uznanie pra­
wa własności do parcel gruntowych lkat. 
836/4 i 837/4 wchodzących w skład realno­
ści lwh. 398 ks. gr. Basztowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 23 grudnia godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Pyłypa Wołoch

L. cz. C. I. 316/8 (4)
E d y k t.

Przeciw likowi Bochnak i Annie z 
Szemslaków Bochnak rolnikom z Wisłoka, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Bu- 
chowsku przez Hrycia Powande rolnika z 
Wisłoka pozew o 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 31 grudnia 
1908, godzinę 10 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Jana Wackermana w Bukow- 
sku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Bukowsko, dnia 1 grudnia 1908.

L. cz. C. I. 557/8 (1)
E d y k t.

Przeciw Matijowi Terek i Jewce Cze­
kańskiej z Wisłoka, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Iwana Kuś- 
mir w Wisłoku pozew o zniesienie współ­
własności realności w Wisłoku zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 31 grudnia 
1908 o godz. 10 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Janowskiego, adw. w Bu­
kowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. L  Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 28 listopada 1908.

! L. cz. C. II. 272/8 (1) C. II. 470/S (1) 0. II. 
| 477/8 (1) C- II. 485/8 (1) (11513)

E d y k t.
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu :

L. cz. C. II. 405/8 (1) (11534)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Krawczykowi z By­
tomskiej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Wiśniczu przez Jóżefe z Krawczyków 
Kępową w Bytomskiej pozew o własność po­
łowy realności lwh. 9 ks. gr. gm. kat. By­
tomska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 7 stycznia 1908, godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Krawczy­
ka ustanawia się pana Franciszka Strączka, 
wójta w Bytomskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 4 grudnia 1908.
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Firmy.
(11454 3 - 3 )  

handlowego oddział A.
L. cz. Firm. 269/8

Do rejestru 
wpisano:

Liczba bieżąca 35.
Dzień wpisu: 11 grudnia 1908.
Brzmienie firm y: B. Lichtmann, paro­

wa cegielnia w Nowym Sączu.
Miejsce siedziby: Nowy Sącz.
Przedmiot przedsiębiorstwb: wyrób ce­

gieł.
Posiadacz firmy: Benjamin Lichtmann.
Podpis firm y: własnoręcznie przez po­

siadacza firmy wypisane „B. Lichtmann 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 247/8 (11414 3 - 3 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowych 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Klikuszowa.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Klikuszowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Nowy Targ, dnia 19 pa­
ździernika 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, danie możności do umie­
szczania na procent pieniędzy zaoszczędzo­
nych, popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: ks. P iotr Marzec, proboszcz 

w Klikuszowej, przełożony zarządu, Jan 
Dziurdzik, rolnik z Klikuszowej, Jędrzej 
Żółtek, rolnik z Klikuszowej, Józef Ra- 
nygnat, rolnik z Obidowy, Józef Duda, rol­
nik z Lasku, Jan Bochula, rolnik z Mora- 
wczyny, Jędrzej Czerwiński, rolnik z Py- 
rówki.

Podpis firm y: pod pieczęcią spółki pod­
pis przełożonego zarządu względnie jego za- 
stępey i jednego z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przez przed loka­
lem spółki lub przez rozesłanie egzemplarza 
lub publiczne ogłoszenie w czasopiśmie dla 
i półek rolniczych.

Udział członków: jeden udział wynosi 
10 kor., wpłacony naraz lub w półrocznych 
ratach najmniej po 1 kor., jeden członek 
może mieć najwyżej 5 udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 14 grudnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 i listopada 1908.

L. cz. A. V. 610 8 (3) (10356 1— 3)
E d y k t 

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu, 

oddział V. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po bł. p. Chaimie Wolfie, właścicielu real­
ności i jawnym spólniku Pierwszej krajowej 
fabryki części składowych do lamp i luster 
Oh. Wolf, spółka w Przemysłu, zmarłym d- 
25 października 1908, boz pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych pretensyj zgło­
sili się do tego spadku w dniu 3 maja 1909 
o godzinie 11 przed południem, albo też na 
piśmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przez wypłacenie zgłoszonych preten­
syj wyczerpanym został.

Kuratorem tej leżącej masy spadkowej 
ustanowiono tusądowym dekretem z dnia 1 
listopada 1908 1. cz. A. V. 619,8 (1) do Lu­
dwika Landy, ad w. w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 3 listopada 1900.

L. cz. A. IV. 167/8 (19) (11252 1 - 3 )
E d y k t.

W sprawie spadkowej po ś. p. Adolfi­
nie Bohuslav, zmarłej we Lwowie dnia 9 lu­
tego 1908 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia wzywa się niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu potomków ś. p. Au­
gusta Baumla, syna ś. p. Augusta Baumla 
brata spadkobierczyni ś. p. Adolfiny Bo- 
huslav którym przysługuje prawo dzie­
dziczenia po ś. p. Adolfinie Bohuslav na 
mocy ustawy, a dla których adwokat dr. 
Włodzimierz Tucki we Lwowie kuratorem 
ustanowiony został, by zgłosili się w ciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego, li­
cząc do spadku tego i wnieśli do niego o- 
świadczenie, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek zostałby pertraktowanym z tymi, którzy 
się oświadczyli dziedzicami, oraz tytuł swe­
go prawa dziedziczenia wykazali i byłby 
tymże w miarę ich roszczeń przyznany, zaś 
część spadku nie objęta, zostałaby zabraną 
przez Państwo jako bezdziedziczna.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz.' IV.
Lwów, dnia 13 listopada 1908.

L. cz. Firm. 544/8 (11355 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1909 wpi­
sy do rejestru handlowego w „Gazecie Lwow­
skiej", w dzienniku „Centralblatt fiir die 
Eintragungen in das Handelsregister" i w 
dzienniku „Przegląd prawa i administracyi", 
zaś wpisy do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych w „Gazecie 
Lwowskiej".

Złoczów, dnia 9 grudnia 1908,

L. cz. Firm. 226/8 sp. II. 35 (11188)
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że likwidacya stowa­
rzyszenia „Wzajemna pomoc", stowarzysze­
nie urzędników, podurzędników i rękodziel­
ników w warstatach kolei państwowej w No­
wym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką została ukończona a od­
nośne księgi znajdują się w przechowaniu 
likwidatora Wincentego Ogarka.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. A. VI. 251/7 (8) (10831 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy oddział VI w Pod- 
hajeach podaje do wiadomości, że Jan F i­
lipowicz zmarł w Uwsiu 6 kwietnia 1907 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli z daty Uwsie 15 maja 1907 za kodycyl 
uznanego.

Gdy miejsce pobytu ustawowej dziedzi­
ca Semka Filipowicza nie jest zna-nem, wzy­
wa się go, aby w przeciągu roku od daty 
tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł o- 
świadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i ustanowionym dlań kuratorem adwokatem 
dr. H.rąbem w Podhajcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 8 maja 1908.

ofieyałem pocztowym przeprowadzoną zo­
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 1 grudnia 1908.

L. cz. A. 212/8 (12) (10660 1—3)
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po­
daje do wiadomości, że Tacyanna vel Taćka 
Pańczuk zmarła 3 maja 1908 w Hrycowoli 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowego spad­
kobiercy Hrycia Tokara nie jest znane, wzy­
wa się go by w ciągu roku od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, inaczej przewód spadkowy 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Wasylem Smalem, naczelnikiem gmi­
ny z Hrycowoli.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, 21 października 1908.

F U T R A d a m s k ie  Kurtki do polowania, czapki, kołnierze, boa, zarękawki, 
MĘSKIE oraz wszelkie gatunki futer w skórach i sukna na wierz- 
PODROŻNE chy w kolosalnym wyborze poleca Pierw szorzędny 

Magazyn fu ter i pracowniti kuśnierska

BEACIA LUBELSCY Lwów, ul. W ałowa 3.
Reperacje i przerabianie futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. — Ilustrowane

cenniki najnowszych modeli franco.

OGÓLNE ZGROMADZENIE
członków P a ls k ie g r ?  T o w a r s y s t w a  odbędzie się dnia
30 grudnia r. b. o godzinie 5 po południu w lokalu Stowarzyszenia ulica

Pułaskiego 1. 10, z następującym 
Popiządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia Ogólnego.
2. Sprawozdanie dyrekcyi i bilans za czas od 1 stycznia 1907 do 30 czerwca 1908.
3. Sprawozdanie i wnioski Komisyi kontrolującej,
4. Wybór członków Rady Nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Lwów, dnia 21 grudnia 1909.
DYREKCYA POLSKIEGO TOWARZYSTWA NAKŁADOWEGO, STOW. ZAR. Z OGR. POR. WE LWOWIE: 

L u d w i k  K u l c z y c k i  A n a s t .  K a z i m i e r z  K A g .
UWAGA : Gdyby Zgromadzenie Ogólne dla braku kompletu nie mogło się odbyć w powyższym 

terminie, odbędzie się z tym samym porządkiem dzionnym, bez względu na liczbę obecnych, w tym samym 
dniu o godzinie 6 po południu.

D O N  JEŚI E N  ! E !
W roku 1909 umieszczać będzie

T Y H D i n i  I  i L D S T R O f f A 1U
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 

i Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
I historyczny i t. d.
| Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

ii

Spadki.
L. cz. 78/7 P. 43/7 (6) (10873 1 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy oddział III. w 

Żurawnie podaje do wiadomości, że po ś. p. 
Annie Olszanieckiej zmarłej dnia 10 lutego 
1907 w Sulatyczach powołanym jest de dzie­
dziczenia z ustawy syn Iwan Olszaniecki.

Gdy miejsce pobytu Iwana Olszame- 
ckiego nie jest znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem Ołeksą Olszanieckim 
z Sulatycz.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 18 grudnia 1908.

L. cz. IV. 508/79 (14) (10705 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że w dniu 15 maja 1879 w Kra­
kowie zmarł Felicyan Oberlander, Na rzecz 
zmarłego złożoną jest w tutejszym sądzie go­
tówka około 3500 kor. Do spadku tego przy­
chodziliby w części krewni jego matki Ewy 
z Niedzwieckich Oberlanderowej zmarłej w 
w r. 1856.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
takie osoby uprawnione do spadku żyją, prze­
to wzywa się niniejszem tych wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek ty­
tułu roszczenia podnieść zamierzają, aby w 
przeciągu roku, licząc od dnia niżej po­
danego swe prawa dziedziczenia w tutej­
szym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek będzie przepro­
wadzonym z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Rzeszów, dnia 14 października 1908.

}] i!
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
s m iż y ć  c e n ę  1 3  t o  m i ó w  c e a m y c h i i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na O koron, rocznie za 12 tomów lub 1  
k o r  5 0  I r n l  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a l .  x n  ttu & y  
to m ,  zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3 7  k o r .  5 0  l i n l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

M  ¥
a mianowicie zamiast 2 7  k o r -  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 3 1  k o r .  5 0  k a l .

L. cz. A. 214'8 (10) (11328 1— 3)
W dniu 14 marca 1908 zmarł w Ispie 

ad Żywiec Kazimierz Prevot, ofieyał po­
cztowy.

Do spadku po nim konkurują Broni­
sław i Seweryn Prevotowie, którycn miejsce 
pobytu nie jest tutejszemu sądowi znane. 
Wzywa się przeto powyższych, aby w prze­
ciągu jednego roku swoje prawa do tegoż 
spadku zgłosili w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tegoż terminu pertraktacya spad­
kowa z ich kuratorem Józefem Bielą, c. k.

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8 0  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Ppenum©i?at̂  przyjmują:

[II
w e  L w o w i e ,  P » s » ż  H ta u s n m r e i  1. O 

o r a z  - w s z y s t k i e  ł r s i ę g r a r n i e  i  k a n t o r y  p i s m .

We Lwowie:
kw artalnie: kor. 6*80, z książkami kor. 8-30 
półrocznie: „ 13'60, „ „ lo -60
rocznie: „ 27-20, „ „ 33-20

W Gtalicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17-40
rocznie: 28 80, 34-80

ł T u m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e ł e t y  TcezpłataM -e.
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FUTRA damskie, męskie podróżne, 
czapki, boa, kołnierze, za­
rękawki, kurtki myśliwskie 
w najnowszych fasonach

poleca najtaniej
S t a n i s ł a w  S t ę p k o w i c z

Magazyn i pracownia futer 
Lwów, Sob iesk iego O .

Wszelkie reperacje 
i przerabiania futer 

na modne fasony
uskutecznia s t a r a n n i e ,

Rok założenia 1863. Rok założenia 1863.
JSLS p o le c a , 

największy i najstarszy skład piwa butelkowego

X  E
w e  L w o w i e ,  ulica Sykstû ka 1. 1 4 , znakomitej jakości

fcraC'

PIWO LW O W SK IE
e L. T. A. B. 

E k s p o r t o w e  m a r c o w e  
B o k - S & l w a t o r

PIWO OKOCIMSKIE PIWO P I L Z I E K S K I E
z browaru akcyjnego w P iknie  

E k s p o r t o w e  m a r c o w e

z Brow. P. J. Gotza w Okocimie 
E k s p o r t o w e  m a r c o w e  
B o k - P o r t e r '  k r a j o w y

Na łaskawe zlecenia dostarczam piwo do domów począwszy od 10 but. Zamówienia naprowincyę uskutecznia się od 25 but. odwrotną pocztą.
UWAGA: Kopki i kapsle są zaopatrzone marką ochronną

Telefon Nr. 149. Telefon Nr. 149.

/
y Zmiana lokalu.

Antoni Godek, Lwów, ul. Kopernika 1 2 , nowy gmaeh marmurowy,
Zawiadamia Szan Publiczność, że przeniósł się z placu Haliekiego_ do nowego 
lokalu ul Kopernika 12 i poleca swój pierwszorzędny Magazyn i Pracownię 
sukien męskich. Materyały oryg. angielskie i francuskie w kolosalnym wyborze. 

Krój angielski. Wykończenie artystyczne.

do L. 15.816/08

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 68 statutów pp. Józefowi Maschlerowi i Markusowi 
Dintenfassowi, tudzież właścicielom ciał hipotecznych z dóbr Jurków wydzie­
lonych wykazami hipotecznymi LL. 183, 134, 135, 136, 137, 141 i 132 ks. 
gr. gm kat. Bobrowniki wielkie, przy c. k. sądzie powiatowym w Tarnowie 
prowadzonej, mianowicie Tomaszowi Kapturkiewiczowi, Janowi Kapturkiewi- 
czowi, Piotrowi Kapturkiewiczowi, Feliksie z Skrabaczów Kapturkiewiczowej, 
Magdalenie z Kapturkiewiczów Englertowej, księdzu Józefowi Kapturkiewiczowi 
i Antoniemu Kapturkiewiczowi kapitały 21.646 kor. 31 hal. i 56.998 kor. 26 
hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 23.800 złr. i 30.000 
złr. w. a. na hipotece dóbr tabularnych Jurków wyk. hip. L. 73 i realności 
138, 134, 135, 136, 137, 141 i 142,,ks. gr. gm. kat. Bobrowniki wielkie w po­
wiecie tarnowskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczo­
ne, z dniem 31 grudnia 1908 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc wymie­
nionych właścicieli dóbr, względnie realności, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gai. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

Tygodnik Mód i Powieści
najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce.

Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 
polski cli i dla fachowych pracownic posiadają TABLICE KROJÓW posta­

nowiliśmy w r. 1909 ich liczhę podwoić.
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone. które przykują 
uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszein miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo­

dnika Mód i Powieści11 nowe dzieło pod tyt. „Bógj wie icto“.

W MIALE PRACY SPOŁECZNEJ
będziemy pilnie śledzili ruch k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .

WARUNKI PRENUMERATY:
we L w o w ie ................................. kwartalnie kor, 3- — , rocznie kor. 12’—,
na prowincję z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3'60, rocznie kor. 1440.

Prenumeratę przyjmuje:

Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI * 
Biuro dzienników S. Sokołowskiego,

J P s t f ś m j K  R C aii3 .siix s.^ ,3 C A ,.m  

^  NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 S 0 0 0 0 0 0 0 0 1 1
K. k. Ststatsbahmlire&tioR in Lembersr.

ad Zl. 124.068/4 ex 1908.

Lieferungs-Ausschreibung.
Bei der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg gelangt im Wege einer offentlichen 

Offertverhandlug die Yergebung der Lieferung von Bcstandteilen zur Einrichtung fur 
Heizólfeuerung bei 695 Lokoinotiven und 673 Tender.

Diese Bestandteile, welche nach den bei der Abteilung fur den Werkstatten- und 
Zugfórderungsdienst der s. k. Staatsbahndierektion Lemberg (Krasickiehgasse 5, I. Stock) 
erliegenden Zeichnungen — in Rotguss und teilweise in Gusseisen, auszufiihren sind — 
mtissen mit Riicksicht auf ihre Bestiemung, aus einem sehr widerstandsfahigen Materiał 
erzeugt werden und sind aa allen Flaehen bzw. zum Teil bearbeitet zu liefern.

Die Lieferungsausschreibung, der Bedarfsausweis iiber diese Bestandteile, sowie die 
allgemeinen und besonderen Bedingnisse, sind im obgenanten Bureau gegen Anmeldung 
der Firm a erhaltlich ebenso kann in diesem Bureau E insicht in die erwahnten Zeichnun­
gen genommen werden.

In dem Offerte muss die Erklarung des Offerenten enthalten sein, dass er die Lie- 
ferungsbedingnisse und die Zeichnungen sowie den Bedarfsausweis eingesehen hat — und 
alldieselben vollinhaltlich annimt.

Die angebotenen Bestandteile haben derat zur Ablieferung zu gelangen, dass die 
ganze Menge in monatlichen gleichen Teiląuantitaten und gleicher Anzahl einzelner Be­
standteile ab 1 Marz 1909 bis Ende Februar 1910 in einer Station der k. k. Staats- 
bahnen, von welchen der Transport bis zur Verwendungsstelle nur unter Beniitzung der 
Linien der k. k. óster. Statsbahnen erfolgen kann — aufgegeben wird.

Die beąreffenden Anbote sind vorschriftsmassig gestempelt mit der A ufschrift: „An- 
bot fttr die Heizólfeuerungs-Einrichtung11 versehen, spatestens bis zum 9 Janner 1909 12 
Uhr Mittags im Wege des Einreichungsprotokolles der k. k. Staatsbahndierektion Lem­
berg im Yorlage zu bringen.

Die Eróffnung der Offerte findet am 11 Janner 1909 um 1 Uhr Nachmittags im 
Konferenzsaal der k. k. Staatsbahndirecktion Lemberg (II. Stock des Direktions-Gebaudes 
Krasickiehgasse 5) statt.

Jedem Anbotsteller steht das Recht zu der kommissionellen Eróffnung der Offerte 
persónlich beizuwohnen oder einen mit schriftlichen Yollmacht versehenen Vertreter zu 
ensenden.

Die Offerenten haben bis Ende Februar 1909 im Wort zu bleiben. Es wird ausdriick- 
lich bemerkt, dass die k. k. Staatsbahn-Verwaltung durch die Entgegennahme eines An- 
botrs keine Yerpflichtung hinsichtlich einer zu bewirbenden Bestellrng eingeht.

Anbote welche den Bestimmungen dieser Ausschreibung wiedersprechen, oder zu 
spat einlangen — bleiben unberiicksichtigt.

Die k. k. Staatskahndirektion.
Lemberg, am 17 Dezember 1908.

€. k. Dyrekcya kolei państwo wy rat we Lwowie.
Do L. 124.068/4 cx 1908.

Ogłoszenie dostawy.
(11541)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznego prze­
targu dostawę części składowych dla urządzeń palników ropałowych u 695 lokomotyw i 
673 tenderów.

Wymienione części składowe, które mają być wykonane podług rysunków znajdują­
cych się w biurze oddziału dla służby warstatowej i woźniczej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie (ulica Krasickich 1. 5, I. piętro, drzwi 122) w metalu a częściowo 
i żelazie łanem i obrobione na wszystkich powierzchniach względnie częściowo. Ze względu 
na cel użycia tych części składowych, musi być materyał zlewny najlepszej jakości.

Ogłoszenie dostawy, wykaz zapotrzebowania tych części składowych i warunki do­
stawy ogólne i szczegółowe, mogą firmy oferujące otrzymać za zgłoszeniem się w wymie- 
nionem biurze i równocześnie wglądnąć i przejrzeć rysunki odnośne.

W ofercie musi być oświadczenie, że oferent warunki dostawy i rysunki przejrzał 
i w całości przyjmuje.

Dostawa cała ma być w ten sposób uskutecznioną, że od 1 marca 1909 do końca 
lutego 1910 owe części składowe w równych ilościach w każdym gatunku dostawione będą 
do jednej ze stacyi kolejowej, z której transport aż do stacyi zużytkowania odbędzie się 
na szlakach c. k. kolei państwowych.

Odpowiednie oferty mają być przepisowo ostemplowane i zaopatrzone napisem: „oferta 
na części składowe dla palników ropałowych u lokomotyw11 wniesione najpóźniej do 9
cznia 1909, 12 godz. w południe do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie.

Otwarcie ofert nastąpi na dniu 11 stycznia 1909 o godz. 1 z południa w sali konfe­
rencyjnej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie (ul. Krasickich 1. 5, II. piętro) 
i wolno każdemu z oferentów być przy tem obecnym.

Oferenci zobowiązują się w słowie pozostać aż do końca lutego 1909.
0. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że przyjęcie danej oferty 

nie obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia.
Oferty nie odpowiadające określonym warunkom lub przedłożone zapóźno, nie będą 

uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
We Lwowie, dnia 17 grudnia 1908.
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PODARKÓW na GWIAZDKĘ — — —
poleca Magazyn specyalnych N ow ości galanteryjnych

iwai itOT6*»jr
U l .  I  F I

STANISŁAW TKACZ L w ó w ,  =
ul Hetmańska l  10

jsft Sjr k 'tySiSsnl:A'?î 'ł5CfiŁl':SłT!S-W?S4S>rTij; W" J?.nc.rxinsw otmii nt*w-r«*WLc*'TOSE.2Xi™3r.*r«c.,C':rK=EOl.!
s iivrA W Ł E a S Y ,  I I ® i t

dostarcza w abonamencie dla najwybredniejszych Panów
BTO-WiiBirjriłn Lwów, Sit&fe łowicza 5. 

Fr^cisjśL Kazimierza 15.:

M  ister i Tjczyski Lwów, M e g o  Maja 5.
Mebte, Pym ay, PortteTy, Firanki^ Pośeiely kompletnie 
& a 1 o n y, kanęelary® y 
toudolry., meble gięte 
i luksusowe polecają
Mm G w i a z d k ę  i  IV© w y  R o k

p o l e c a
praktyczne podarunki osobiście w Londynie 
i Paryżu zakupione znany od 25 lat magazyn GSKis&SSISiZłE

s n > ia ln l@ y ja d a ln i

l a  t t I I I o  c l e  P a x l s “

l w © w ? p L  U f a r y a c M  1 1 ,

■ R /T IL ^  T T W V * *  M a i w i e k s  Za W krai*U P°*eca znakomity koniak kuracyjny węgierski po K. 2’80 za 7i butelkę. Wiśrnienite mie-
4 m L  Jb»8  J P w  J w lb  W *  j B w  £  — YjA.------f—_ •! szaski kaw palonych od K. 3-20 do K. 6 '— za kilo. Kawy surowe w najrozmaitszych satuufcach.

I l łfA tir  u l  l f i l i ń * l # i a r in  O P A L A R Ń  A Y  A W Y  Herbaty <:}lińskiet Angielskie i ibne artykuły pierwszorzędnej jakości. Cenniki na źąL a ie  gratis
L W U W j II I . A l l in S n l tS y O  &• x  _Ł\..n-VY j. j franko, Wysyłki na prowmcyę odwrotnie bez policzenia opakowania. 5-iiió-,v:;i franko porto!

W ino, śliwowicę, kon iak, ru m , o liw ę i % i  Tl i n 1 i n i D u n in  Ł w 6 w ? O z a r r t e ę i ą s g ; o  3 .
polecają na Ś W I Ę T A it i PrniC 1o nabyci.?: Profcsz, Lew.* Sapiehy ;'S, Russigrnon, Asnyka 4, 

Nowoźeniuk, n alowa 11.
TARNOPOL: N iżnik, H otel Podolski.

DR O BN E O G Ł O SZ E N I A  
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Strucle po koronie
pączki, ciasta po 6 halerzy, cukry deserowe 

funt kor. 160 , karmelków 1 kor. 
C u k i e r n i s *  T a * o c * y n i i s k i e g o

H i'w ró -w , P r e d - r y .

Lwów, ul. Hetmańska 4.
Najw iększy magazyn jubiisrskl 1 rBgarnPstrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, zioto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

WÓZKI DLA DZIECI, 
Zabawki, Meble bambusowe, 
Kosze na kw iaty , Kosze po­
dróżne I t. p. sprzedaje naj­

taniej

KONIE WICZ
Lwów, Batorego 12.

Fabryka wyrobów koszykar­
skich I bambusowych. Cenniki 

franco.

Wina węgierskie białe i czerwono, z po-

przyjemne i smaczne wysyła koleją w baryłkach 
34 1. i ba~yłec/Aach 4‘/4 1. opłatnie, a mianowicie 
z 1907 r. 24 E . lub 3-50 E ., z 1905 r. 28 E . lub 
3-90 K„ z 19 4 r. 2 i E. lub 4 E „  z 1900 r. 4fi E . 
lub 5-80 E ., z 1885 r. 52 E . lub 7 E. Miód pszczelny, 
najlepszy deserowy gatunek, jasny lub żółty, 5 kg. 
puszka opłatnie 7 E. Mak z r. 1h08, przewyborny, 
100 kg. opłatnie do każdej stacyi 52 E  , 5 kg. 2'tiO 
E . L. ALTNEU, VERSECZ 3, Węgry.

filia aa Kastelóice
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.

l U H U H m i l l
EKSPEDYCYA

„TYGODNIKA I I M R 0I A 1 G01'
Lwów, Pasaż H.gdAsmaua 9,

skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

d o b r z e .

Ł u m m m m

NAJPIĘKNIEJSZY WYBÓR.
CENT llfflfA IE .

DYWANY salonowe, nad łóżka i przed łóżka, KAPY na łóżka i stoły, bufetowe, wełniane 
i pluszowe, PORTYERY wełniane i kilimowe, FIRANKI koronkowe, CHODNIKI dywanowe 
i szpagatowe, KOCE wełniane i bawełniane poleca znana od 72 lat z sumienności firma

m i  I. DREXIRR i Synowie, Lwów, plac Kapitulny l  2.
T EL E FO N  Nr. 1 i 31.

Jada;ne ozdoby no. drzewka na sztuki i  w sor­
tymentach, wyrobu własnego, poleca Fabryka  

Czekolady, Cukrów I Herbatników,

CZESŁAWY SCHIAYER
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 5.

BBggaatgaj&ECTBaagiaiaflgaasBSEBasBmBaaggflgjBTCTłiKgggsaBa

& A M Z Ą Z j >  p a s i e k i  

Ant. M IŃ S K IE G O  V  Jezierzanacli ad Borszczów
wysyła w 5-kilowycli blaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy­
borny miód lipowy w cenie 8 kor. Wysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach, 
tak stołowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogroniak. Ożyniak i t. d. w 5-kilowych blaszan­
y c h . wszy/ !  o młaiido. w cenach od 6 ko-. 49 ha!, 
do 6 kor. O 1 :«V. .cunniki na zadanie franko.

m u p i ę
kilkumiesięcznego pieska rasy „rat.ler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

■CZESŁAWY SCHAYER
u l .  J a g i e l l o ń s k a  fS,

ab ryk a  cu k rów
czekolady i  herbatników

poleca codzień świeże Herbatniki na ma­
sie deser, w kilkudziesięciu gatunkach.

Nowość!
Butony orzechowe, Indyanki specjalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 et. 
poleca fabryka W ityńskisgo we Lwowie.
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61. 
_  -

h
poleca Handel Drobiu i Dziczyzny

S T . C H E  Y P I  A K
wszelkiego rodzaju tuczony drób, wszelkiego rodzaju 
dziczyznę a to : sarny, zające w największym wybo­

rze, po niskich cenach.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4  wielkościach
L Grajewski, Lwów, Bolmów 1.

Ilustrowane cenniki franco.

STAROŻYTNE MEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me­

blami bub bez do wynajęcia.

 * *
w  .___— _____   <SS>

m  w i j u s u M  f
^  kamienny-kuzienny i  koks do- lH 
m  starcza wagonami i detailicznie 
H  gwarantując za pierwszorzędną ł§§{ 
^  jakość, pc najtańszych cenach $jj$
S  Stowarzyszenie
$  wytwórczo-spożywcze $
#  L W Ó W ,  $
$ ul. Słowackiego ML #
| |  Telefon 1102. | |

m m m m m m m m

j PODARKI NA GWIAZDKĘ!
|  Wprost oil tMcis^.
ij 1 tuzin wyśmienitej jakości adamaszkowjrch podwój- 

nych ręczników 54/120 kor. 14- —, 
j i l  adamaszkowy podwójny g a r n i t u r  s t o ł o w y  
I  155/155, 70, /0 kor. 12 - ,
f i  bardzo dobry obrębiony g a r n i t u r  150/150,
I  40/40 kor. U - - ,  1
I I piękny kolorowy garnitur do kawy kor. 9’40.
|  Ścierki, prześcieradła, płótna, szyfony, zefiry, ka- 
|  nevase. Junlete i t. d. dostarcza za pobraniem

I JÓZEF STÓIHAFKA

! tka*nla płótna, bawełny i adamssz'\u

ĆERVENf KOSTELEC Czechy.
Wzory na żądanie franko.

|  Odsprzedającym i domokrążcom osobne ceny — 
Sj na'życzenie otrzymają kolekcye

I. GALIC. KRAJÓW* M B S Y K A  EO ISERW
w Lubyczy królewskiej

kolej, poczta i telegraf w miejscu 
Poleca KONSERWY JARZYNOWE I KOMPOTY OWOCOWE, 
SOKI MALINOWE I WIŚNIOWE, MARMOLADY Z JABŁEK, 
MOREL, PENKLOD I WIŚNI, — WINO PORZECZKOWE, 
SZPARAGI W WIELKIM WYBORZE I W RÓŻNYCH CENACH. 
Nasze marmolady różnią się tem od wszelkich innych tego 
rodzeju, źe są czysto owocowe, bez żadnych domieszek lub 
sztucznych preparatów, jak u wielu innych w krr-Iu się

spotyka.
Cenniki wysyłamy odwrotnie gratis i franco.

\ A A A A i l  jS .il j  I L A A A A A A A A . < I  M W Ł iA A /lW * r i Nr I^rfNr ^rMrl i v ! v i  I i .Nr iNr mł.
£  Fjwón̂ , ulścfft MeAiiwagiiskr 4 ,
#  Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lv/ovvie
| JUŁIAVA D Ą l l @ W H I i S O

Na nadchodzącą „ O -  'W  X  M. JZ K  poleca
najelegantsze i najodpowiedniejsze prezenta od najtańszych do naj­
wykwintniejszych jako to; modne paryskie pierścionki, szpilki do 
krawatów, laski srebrem i złotem kute. Bcntony brylantowe każdej 
wielkości. Perły i  naszyjniki. Riwiery princesse. Golier modne. Za- %  
stawy srebrne, srebro stołowe. Zegary ścienne. Paryskie bijące bu- C  
dziki, najmodniejsze zegarki srebrne i złote z pierwszorzędnych £  

paryskich i genewskich fabryk, po niebywale niskich cenach.

mnLiam i—wmn wmM— — a— iuirw>^— — t amaroMt — w w ^ — ——

Przed zakupnem tandety pruskiej prosimy żądać od naszego wyłącznego zastępstwa 
na całą Galicyę pod firm ą:

P ierw szy  M o w y  s M  gram ofonów M rio w n y  i  częściow y  
J Ó K E F A  W E M J L E B A

we Lwowie, Sy»stu^ka % — w Krafeswie, G rodfka 71,
Odznaczona na Wystawie Jubileuszowej we 
Lwowie w październiku 1908 r. najwyższem ARU

55

odznaczeniem 
G R A N D

darmo i opłatnie najnowszy główny katalog nowo ulepszonych oryginalnych amerykań­
skich gramofonów z marką „PISZĄCY ANIOŁEK" znaną na całej kuli ziemskiej 

j z trwałości i oddania głosu naturalnego bez szmeru. Firm a ta ma zamsze na składzie 
kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych w różnych 
językach oraz śęlosalny wybór gramofonów oryginalnych. Główna ekspedycya hur- 
towna i częściowa na całą Galicyę. Centralna zamian* płyt. — Części składowe

i warsztaty reperacyjne na miejscu.

T Ł e Crranimopliojs.e F t̂sL w  f^oiullyuie.
NA GWIAZDKĘ: G ra io fon  Koncertowy najnowszej i o j s t m i c y i  z 10 p ó w ó jn e m i p łytam i 60 koron.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niodopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


